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«  TYGODNIK SPO ŁECZN O -PO LIT YCZN Y, 
POPULARNO-NAUKOW Y 1 L IT E R A C K I.
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Prosimy Szan. abonentów i kolporterów 
..Wiedzy" o odnawianie prenumeraty na 
kwartał IV dla uniknięcia zwłoki w przesyłce.

„WIEDZ fl” Tygodnik społeczno- 
polityczny, popular

no-naukowy 
i l i t e r a c k i .

wychodzi w Wilnie od 1 grudnia 1906 r. w objętoścylwuch
arkuszy druku.

Warunki prenumeraty „WIEDZY
boz przesyłki.

30 kop. m ie s i ę c z n ie .
80 kop. kwartalnie.

3 rb. roeznie.

z przesyłką pocztową:
40 kop. miesięcznie.

1 rubla k w a r ta ln  i e.
4 ruble rocznie.

v Z a g r a n i c ą :
Rocznie: 12 ko/., 11 marek, 14 fr., 2.50 dok, 10 s. 

l Kwartalnie: 3 kor., 2.75 mar., 3.5dfr., 0.65 doi., 2 s. 6 d.
■ OGŁOSZENIA: cała strona 15 rsApól Strony 8 rs., ćwierć strony 

5 rs. Wiersz garmontu na całą szerokość kolumny 50 kop.
P rz y  p re n u m e ra c ie  zb io ro w e j, to  j e s t ,  k ied y  p ism o  

w y s y ła  się  w  k ilk u  lub  w ię c e j e g z e m p la rz a c h  (z a c z y 
n a ją c  od 4 -ch) pod adresem jednego prenumeratora 
i w jednej opasce, c e n a  e g z e m p la rz a  w y n o s i z p rz e 
s y łk ą  35 kop. m ie s ię c z n ie , 85 kop. k w a r ta ln ie  i 3 rb . 
40  kop. ro cz n ie .

Prenumeratę zbiorową po cenie zniżonej przyjmuje 
tylko Administracja oraz Fiija Warszawska.
A d re s  R edakc ji i A d m in is tra c ji  ty g o d n ik a  „W IE D Z A ":

Wilno, Witebska ulica, I przejazd, Ne 4.
Fllja Administracji w Warszawie: Chmielna 35, m. 2
(codziennie oprócz niedziel i świąt od 10-ej do l-ej' pp. oraz w so

botę od 6 do 8 pp.). *

W Administracji ..Wiedzy", w Filji War
szawskiej oraz we wszystkich rigienturach 
i księgarniach są do nabycia komplety 
„Wiedzy" za 1 półrocze b r. po cenie 1 rb. 
50 kop. za komplet w miejscu i 2 ruble 
z przesyłką pocztową.



Z e b ra ła  s ię  t rz e c ia  D u m a, n iep o d o b n a  do s w y c h  
p o p rzed n iczek  a n i ze sk ła d u  p o s łó w , a n i z n a s tro ju ,  
w  k tó ry m  n o w o o b ra n i „ p rz e d s ta w ic ie le  lu d u “ w  p a ła c u  
T a u ry d zk im  s ię  sp o tk a li. P o d c z a s  g d y  p ra w ic a  w  p ie r w 
szej D um ie  lic z y ła  15 cz ło n k ó w  a  s tro n n ic tw o  p a ź 
d z ie rn ik o w e  27, p o d czas  g d y  obie  te  g ru p y  w  d ru g ie j 
D u m ie  ro z p o rz ą d z a ły  96 g ło sa m i, w  trz e c ie j ja w n a ,  bez
w z g lę d n a , z a c ie k ła  r e a k c ja  m a  171 p rz e d s ta w ic ie li ,  
a  r e a k c ja  z a m a s k o w a n a , p r z y k ry w a ją c a  s ię  p ła s z c z y 
kiem  m a n ife s tu  p a ź d z ie rn ik o w e g o , liczy  113 g ło só w . 
D ale j idz ie  o p o zy c ja  u m ia rk o w a n a  z k a d e ta m i n a  czele , 
do k tó re j n a le ż a ło  170 c z ło n k ó w  w  d ru g ie j D u m ie , 
i k tó ra  w  trz e c ie j z a le d w ie  p rzez  103 g ło sy  j e s t  r e 
p re z e n to w a n a , w  te j liczb ie  48  k a d e tó w . W re sz c ie  n a j
w ię k sz e  z m ia n y  z a sz ły  n a  sk ra jn e j  le w ic y , k tó re j ró żn e  
o d m ia n y  m ia ły  w  d ru g ie j D u m ie  152 p rz e d s ta w ic ie li , 
o b ecn ie  z a ś  ty lk o  32, p rzy c z y m  so c ja l-d e m o k ra c i z 64 
p o s łó w  sp ad li n a  19. W  c h w ili g d y  to  p isz e m y , b ra k  
je s z c z e  5 p o s łó w  z S y b e r ji , k tó rz y  z a p e w n e  z a s ią d ą  
w śró d  le w ic y , a le  o g ó ln eg o  o b razu  D u m y  w c a le  n ie  
zm ien ią .

W iad o m o śc i w  g a z e ta c h  p o d an e  k o m u n ik o w a ły , że 
p re z e s  g a b in e tu  j e s t  z a d o w o lo n y  z te g o  sk ła d u  p rze d 
s ta w ic ie ls tw a  i sp o d z ie w a  się , że D u m a  n a re s z c ie  j e s t  
zd o ln ą  do p ra c y , to  z n a c z y  n ie  będzie podnosić  d ra ż li
w y ch  k w e s t j i  i s ta w ia ć  s ię  o s tro  w o b ec  rzą d u . P od  
p e w n e m i w z g lęd am i j e s t  o n a  n a w e t  za  dobrą. K ilku-
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d z ie s ięc iu  c z ło n k ó w  z w ią z k u  n a ro d u  ro sy js k ie g o  z P u -  
ry sz k ie w ic z e m  n a  c z e le — j e s t  to  s iła , d a ją c a  s ię  dobrze  
z u ż y tk o w a ć  n a  u lic y  i b ę d ą c a  n a  m ie jsc u  w  t r a k t je r  
n ia c h , a le  w  sa li  o b rad  m o g ą c a  s ta ć  s ię  n ie p rz y je m n ą  
i k o m p ro m itu ją c ą , bo o p rz y z w o ito ść  p rze c ie  dbać  n a le ż y .

Z czy m  p rz y c h o d z ą  te  p a r t je  do D u m y , co w  n iej 
ro b ić  z a m ie rz a ją  i czeg o  po n iej s ię  s p o d z ie w a ją  — oto  
p y ta n ie , k tó re  p rz e d e w s z y s tk im  się  n a s u w a  w  c h w ili 
ro z p o c z ę c ia  n o w e g o  o k resu  w a lk  p a r la m e n ta rn y c h .

• Z a c zn ijm y  od s k ra jn e j  p ra w ic y , k tó ra  z u p e łn ie  j a 
sn o  i n ie d w u z n a c z n ie  s ię  w y p o w ia d a . W  ro zm o w ie  
z w s p ó łp ra c o w n ik ie m  u m ia rk o w a n e g o  „ S ło w a "  w o jo w 
n ic z y  P u r is z k ie w ic z  n a jp rzó d  p o c h w a lił D um ę za je j  
p rz y p u sz c z a ln ą  „zd o ln o ść  do p ra c y " ,  a le  z a s t r z e g ł  się  
p rz e c iw k o  tem u,, że p ra c a  ta  m a  m ieć  n a  ce lu  u tw ie r 
d z e n ie  z a sa d  k o n s ty tu c y jn y c h . „My nie u z n a je m y  w ła 
d z y  p ra w o d a w c z e j D u m y  i będz iem y  d ąży ć  do te g o , by 
n o w a  D u m a  m ia ła  ty lk o  z n a c z e n ie  d o ra d c z e " . P o p ro s tu  
m ó w iąc , p o w ró t do d a w n e g o  p o rzą d k u  rz e c z y  j e s t  c e 
lem  te j g ru p y , w  im ien iu  k tó re j p rz e m a w ia  P u r is z k ie 
w icz . T en  sk ro m n y  p ro g ra m  m oże je d n a k  n a b a w ić  m i- 
n is te r ju m  n iem a ły c h  k ło p o tó w . L o ja ln y c h  ju n k ró w  p ru 
sk ich  s c h a ra k te ry z o w a n o  tem i s ło w am i: „H och d e r  Kó- 
n ig  a b so lu t, w e n n  e r  u n s e rn  W ille n  th u t"  (n iech  ży je  
k ró l a b s o lu tn y , b y le  rob ił co m y  ch cem y ). W sz y s tk o  
z a p o w ia d a , że ło ja lizm  ro sy jsk ic h  ju n k ró w  i c z a rn o s e 
c iń c ó w  będzie  te j sam e j m ark i. P o z a ty m  P u r is z k ie w ic z  
z a p o w ia d a , że z c z e rw o n e m i będzie  k ru ch o  w  te j D u 
m ie: „M y im  p isn ą ć  n ie  d a m y “ ... Co do k a d e tó w , to  
„ p o zw o lim y  im się  w y g a d a ć  z k a te d ry , a le  w  k o m i
s ja c h  p o sk ro m im y  ich  c z e rw o n e  z a p a ły 44. Z b y te cz n e  do
d a w a ć , że p rz y w ó d c a  ludzi „ p ra w d z iw ie  ro sy jsk ic h "  
n ie  d o p u szcza  m y śli o p rędk im  z n ie s ie n iu  s ta n ó w  w o 
je n n y c h , o ch ro n  w zm o c n io n y c h  i k a ry  śm ie rc i.

N a jw ię ce j z a in te re s o w a n ia  w z b u d z a  w  c h w ili o b e
cn e j p o s ta w a  d ru g ie j w ie lk ie j p a r t i i  w  D u m ie , k tó ra
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liczeb n o ść  s w ą  z a w d z ię c z a  o rd y n a c ji  w y b o rc z e j z d n ia  
16 c z e rw c a — m ia n o w ic ie  p a ź d z ie rn ik o w c ó w . S ą  on i ty m  
od łam em  ro sy jsk ie g o  lib e ra lizm u  b u rżu a z y jn o -sz la c h e -  
c k ie g o  i w  częśc i b iu ro k ra ty c z n e g o , k tó ry  po d łu g o 
le tn im  u p ra w ia n iu  fro n d y  w o b e c  rz ą d u  d o zn a ł n a ra z  
ś m ie r te ln e j  t rw o g i  p rzed  w z b ie ra ją c e m i fa lam i re w o lu -  
c y jn e m i, k tó re  p rz y w ile jo m  p o s ia d a n ia  i s ta n o w is k a  z a 
g ra ż a ć  zaczę ły , i u czu ł tę s k n o tę  za  s iln ą  w ła d z ą , k tó ra  
w  d n iach  p a ź d z ie rn ik o w y c h  g d z ie ś  s ię z a p o d z ia ła . P ie r w 
sz a  o d e z w a  p a ź d z ie rn ik o w c ó w  g ło s iła , że za  o b o w iązek  
sw ó j u w a ż a ją  p o d trz y m a n ie  rz ą d u  i w z m o c n ie n ie  je g o  
p o w a g i. Z p o c z ą tk u  m ożna  by ło  m n iem ać , że chodzi im 
o p o p a rc ie  te g o  rz ą d u , k tó ry  w y d a ł m an ife s t p a ź d z ie r
n ik o w y , i w  ty m  c e lu , żeb y  m u w p ro w a d z e n ie  w  ży 
c ie  te g o  m a n ife s tu  u ła tw ić . W  d a lszy m  c ią g u  je d n a k  
ro s n ą c y  s tr a c h  b u rż u a z y jn y  u c z y n ił  p a ź d z ie rn ik o w c ó w  
p o p leczn ik am i w ła d z y  bez w sz e lk ic h  z a s trz e ż e ń  i obroń- 
•cami k ażd eg o  a k tu  rz ą d o w e g o , bez w z g lę d u  n a  n a j ja 
s k ra w s z ą  sp rz e c z n o ść  z z a sa d a m i m a n ife s tu  p a ź d z ie r
n ik o w e g o . Z a c z ą w sz y  od w p ro w a d z e n ia  s ta n ó w  w o je n 
ny ch  i ek sp ed y c ji k a rn y c h  i k o ńcząc  p ra w e m  16 c z e rw 
c a . p a ź d z ie rn ik o w c y  p o c h w a la li lub  u s p ra w ie d liw ia li  
„ s m u tn ą  k o n iec z n o śc ią "  w s z y s tk o  co rzą d  c z y n ił, co 
p rz y n io s ło  im  n ie z a s z c z y tn ą  n a z w ę  „ p a r t j i  o s ta tn ie g o  
k o m u n ik a tu  rz ą d o w e g o " . L e p s i lu d zie  ja k  S z ip o w  i hr. 
H e y d en  w y c o fa li s ię  ze z w ią z k u  p a ź d z ie rn ik o w e g o , k tó 
ry  n a to m ia s t  szero k o  o tw o rz y ł ra m io n a  d la  p rz y ję c ia  
w s z y s tk ic h  ty c h  ż y w io łó w , k tó ry c h  p ra g n ie n ie m  było  
z a c h o w a ć  ja k  n a jw ię c e j z p rz y w ile jó w , k tó re  s ta r y  po
rzą d e k  im d a w a ł, i z a g a rn ą ć  ja k  n a jw ię c e j k o rzy śc i 
z n o w e g o  p o rząd k u . D b a ły  o z a ch o w a n ie  p e w n e g o  de
co ru m  i pozo rów  lib e ra liz m u  w  c e n tra ln y c h  sw y c h  o r
g a n a c h  i w  w ie lk ich  m ia s ta c h , n a  p ro w in c ji  z w ią ze k  
m nie j s ię  k rę p o w a ł i z le w a ł s ię  z o rg a n iz a c ja m i c z a r
n o se c in n e m u  z k tó re m i n a jczęśc ie j w sp ó łd z ia ła ł pod
c z a s  w y b o ró w .
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-Jakko lw iekbądź . z w ią z e k  30  p a ź d z ie rn ik a  rodow ód 
sw ó j w y p ro w a d z a  od lib e ra liz m u  ro sy jsk ie g o , i je ż e li  
in s ty n k t  s a m o z a c h o w a w c z y  zap ęd z ił go  w  c h w ili  w y 
b u ja n ia  ru c h u  re w o lu c y jn e g o  do obozu  rz ą d o w e g o , to  
w in n y m  m om en c ie , k ied y  re w o lu c ja  n ie  w z b u d z a  ju ż  
o b a w y , te n  sam  in s ty n k t  s a m o z a c h o w a w c z y  m oże z a 
p ro w a d z ić  go  n a  n o w e  to ry . S k ła d a ją c  s ię  z ludzi 
w z g lę d n ie  k u l tu ra ln y c h  i w y k s z ta łc o n y c h , k ie ro w n ic z e  
s fe ry  z w ią z k u  ro z u m ie ją , że p rz y  d o ty c h c z a so w y m  ro z
w o ju  w y p a d k ó w  p a ń s tw o  ro sy js k ie  s ta c z a  s ię  w  p rz e 
paść , że g ro z i m u k u ltu ra ln e  zd z iczeu ie , ru in a  m ate - 
r ja ln a ,  ro zk ła d  w e w n ę tr z n y  i z u p e łn y  u p ad ek  p o w a g i 
w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h , że re fo rm a  je s t  ko
n ie c z n ą  dla w y p ro w a d z e n ia  go  z te g o  ro z p a c z liw e g o  
s ta n u . O rg a n y  p a ź d z ie rn ik o w e  w  chw ili o tw a rc ia  D um y  
u d e rz y ły  w  s t r u n y  p o d n io sły ch  uczuć  o b y w a te ls k ic h . 
„ C zek a  n a s — p isze  „G ołos M o sk w y "— o lb rz y m ia  p rac a . 
S p a d a  n a  n a s  o lb rz y m ia  o d p o w ie d z ia ln o ść  p rz e d  k ra 
je m , p rzed  n a ro d em , k tó ry  p o s ła ł do D u m y  p a ź d z ie rn i-  
k o w c ó w  d la  s ta n o w ie n ia  tam  o lo sach  R o sji... U m ia r
k o w an i idą  ta m  n ie  d la  p o z o w a n ia  i k o k ie to w a n ia  r e 
w o lu c ji, a le  d la  z a sp o k o je n ia  n a jp iln ie jsz y c h  p o trzeb  
ludzi. U s u n ą ć  s ię  od te j ro b o ty  n ie  będą  o n i m ogli, 
g d y b y  n a w e t  sam i ch c ie li p o z o stać  w  s tro n ie ;  w a ru n k i 
i o g ó ln y  s ta n  k ra ju  ta k  s ą  n a g lą c e , że k o n iec z n y m  bę
dzie n ie z w ło c z n ie  i bez w a h a n ia  p rz y s tą p ić  do ro b o ty " ...

W a ru n k i p ra c y  w  in s ty tu c j i  re p re z e n ta c y jn e j  w y 
m a g a ją  s tw o rz e n ia  w ię k szo śc i p a r la m e n ta rn e j .  P a ź d z ie r-  
n ik o w c y  o z n a jm ia ją , że za d an ie m  ich  będzie s tw o rz e 
n ie  w  D u m ie  ta k ie j w ię k sz o śc i w  p o s ta c i u m ia rk o w a 
n ie  k o n s ty tu c y jn e g o  c e n tru m . Z jak ich  ży w io łó w  u tw o 
rz y  s ię  to  c e n tru m ?  Od p rz y w ó d c y  p a ź d z ie rn ik o w c ó w  
G u c z k o w a  d o w ia d u je m y  się , że m a  on n a d z ie ję , że do 
te g o  c e n tru m  w s tą p ią  k adeci i w  te n  sposób  u tw o rz y  
s ię  w ię k szo ść  zd o ln a  do p ra c y  i k ie ro w a n ia  D u m ą; że 
u w a ż a  za m ożebne  p o łą c z e n ie  s ię  z k a d e ta m i, jeś li ci
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o s ta tn i  rz e c z y w iśc ie  c h c ą  w z m o c n ie n ia  k o n s ty tu c ji ;  s ą 
dzi on. że to  z je d n o czen ie  sam o  p rz e z  s ię  do jdzie  do 
sk u tk u , bo „ le w e  sk rz y d ło  p a źd z ie rn ik o w có w ’ i p ra w e  
k a d e tó w  ta k  b lizk ie  s ą  do s ieb ie , że z ła tw o ś c ią  z n ich  
m oże być u tw o rz o n a  je d n a  a rm ja , k tó ra  p rz e p ro w a d z i 
w  R osji z a sa d y  m a n ife s tu  p a ź d z ie rn ik o w e g o " ... -Jeżeli 
zaś  k adeci n ie  p ó jdą  t ą  d ro g ą — k o ń czy  p. tłu c z k ó w  sw e  
w y n u rz e n ia  p rzed  w y w ia d o w c ą — ..w te d y s a m i p a ź d z ie r
n ik o w e j’ o w ła s n y c h  s iła c h  d o k o n a ją  te j  o lb rzy m ie j ro 
bo ty . S ił u n ich  s ta r c z y  do teg o ... K a d e tó w  z a ś  czek a  
m a rn a  ro la , k tó rą  oni sam i p o tę p ia li— ro la , p o le g a ją c a  
n a  u rz ą d z a n iu  z k a te d ry  p a r la m e n ta rn e j  t ry b u n y  d la  
p rz e m a w ia n ia  do lu d i r ‘...

N ie b rak  w ię c  sy m p to m ató w ’, że p rz y m ie rz e , a  p rz y 
n a jm n ie j p o ro zu m ien ie  z k a d e ta m i, w  ce lu  s tw o rz e n ia  
s ta łe j  w ię k szo śc i p a r la m e n ta rn e j ,  u w a ż a n e  je s t  w  s te 
rac h  p a ź d z ie rn ik o w y c h  za  p o żą d an e . T ak ie  g ło sy  d a ły  
s ię  s ły sz e ć  n a  k o n fe ren c ji p a ź d z ie rn ik o w c ó w , k tó ra  od
b y ła  s ię  n a  k ró tk o  p rze d  o tw a rc ie m  D um y , g d z ie  po
s ta n o w io n o  pom iędzy  in n e m i m ie jsc e  to w a rz y s z a  p re 
z e sa  D u m y  zao fia ro w ać  k a d e to w i M ak łak o w o w i. S z e 
ro k im  echem  odb iła  s ię  p o g ło sk a  o liśc ie , w y s to s o w a 
n y m  p rzez  p rz y w ó d c ę  p a ź d z ie rn ik o w c ó w  G u czk o w a do 
M ilju k o w a  w  c z a s ie  h e ls in g fo rsk ie g o  z jazd u  k a d e tó w ...

Co o d p o w ie d z ą  n a  to  k a d e c i i ja k a  będzie  ic h l in ja  
w y ty c z n a  w  trz e c ie j D u m ie — o to  p y ta n ie , n a  k tó re  
c z ę śc io w ą  odpow iedź  d a ł św ieżo  zak o ń cz o n y  p ią ty  z jazd  
p a r t j i  k o n s ty tu c y jn o -d e m o k ra ty c z n e j w  H e ls in g fo rs ie . 
N a  z e b ra n iu  ty m , k tó re  by ło  po lem  o ż y w io n e j po lem ik i 
p o m iędzy  le w ic ą  k a d e c k ą  i w ię k sz o śc ią  p a r t j i .  r e p re 
z e n to w a n ą  p rzez  je j  c e n tr a ln y  K o m ite t, u c h w a lo n o  n a 
s tę p u ją c ą  d y re k ty w ę  ta k ty c z n ą :  „N ie  m a ją c  w ięcej m o
żności g r a ć  ro lę  k ie ro w n ic z ą  w  D u m ie  p a ń s tw o w e j, 
f ra k c ja  w o ln o śc i ludu  będzie  je d n a k  d ąży ć  do w z ięc ia  
c z y n n e g o  u d z ia łu  w  ro b o cie  p ra w o d a w c z e j.. .  F ra k c ja  
z w ró c i s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  na p rz y c ią g n ię c ie  sy m p a ty -
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z u ją c y c h  je j  ż y w io łó w  w  D u m ie  d la  s tw o rz e n ia  ta k ie j 
g ru p y , k tó ra b y  d a ła  je j  m ożność  w p ły w a n ia  n a  p o zy 
ty w n ą  ro b o tę  p ra w o d a w c z ą " . R e z o lu c ja , z a p ro p o n o w a 
n a  p rzez  le w ic ę  k a d e ck ą , z o s ta ła  o d rzu co n ą . B y ła  o n a  
te j  tre ś c i:  „ P ią ty  z jazd  p a r t j i  w o ln o śc i ludu  z a le c a  c a 
łej s w e j tra k c ji  p a r la m e n ta rn e j  s ta ć  n a  g ru n c ie  w y 
ra ź n ie  o p o z y c y jn y m , n ie  z b liż a ją c  s ię  do o bcych  je j  d u 
chem  i p ro g ra m e m  p a ź d z ie rn ik o w c ó w "-. P o n ie w a ż , j a k  
to  z a z n a c z y ł w  sw y m  sp ra w o z d a n iu  p re z e s  c e n tra ln e g o  
k o m ite tu  i g łó w n y  k ie ro w n ik  p a r t j i  k. d. M iljukow  —  
„ tr z e c ia  D u m a, w y b ra n a  pod s y s te m a ty c z n y m  n a c isk iem  
a d m in is tra c j i  i pod w p ły w e m  3 0 ,0 0 0  o b sz a rn ik ó w , nie- 
m oże ju ż  być  n a rzęd z iem  do p rz e p ro w a d z e n ia  szerokich , 
re fo rm  d e m o k ra ty c z n y c h  i z a s łu g iw a ć  n a  z a u fa n ie  lu 
d u " —-z te g o  w y n ik a , że p a r t ja  k. d„  p rzy  ty c h  w a 
ru n k a c h  z a m ie rz a ją c a  b rać  u d z ia ł w  p ra w o d a w s tw ie , 
z g ó ry  j e s t  z d e c y d o w a n ą  n a  k o m p ro m isy  i u s tę p s tw a ,, 
u w ie ń c z e n ie m  k tó ry c h  b y ło b y  w sp ó łd z ia ła n ie  z p aź- 
d z ie rn ik o w ca m i.

•leszcze n ie d a w n o  w  ra z ie  n a s tą p ie n ia  te j e w e n 
tu a ln o ś c i  p a d ły b y  n a  k a d e tó w  ciężkie  o sk a rż e n ia  o z d ra 
dę s p ra w y  lu d o w e j. T e ra z  n a w e t  p a r t je  s k ra jn e j  le w i
cy  o d n o sz ą  s ię  do te g o  ch łodno , u w a ż a ją c  tę  e w o lu c ję  
p a r t j i  k. d. za  n a tu r a ln ą .  P y ta n ie  je d n a k  czy  o p o r tu 
n izm  w y jd z ie  k a d e to m  n a  dobre  i c z y  kom binac je , 
o p a r te  n a  z b liżen iu  ich  do p a ź d z ie rn ik o w c ó w  w c e lu  
o s ią g n ię c ia  ch o c iażb y  sk ro m n y c h  g w a ra n c j i  k o n s ty tu 
c y jn y c h  n ie  o k ażą  s ię  p rzedw -c z e sn e m i w o b e c  p ra w ic o 
w y c h  sk ło n n o śc i o g ro m n e j w ię k sz o śc i p a r t j i ,  p ro w a d z o 
n e j p rze z  G u czk o w a.

R ola z a sa d n icz e j o p o zy c ji w  trz e c ie j D u m ie  s p a d a  
w y łą c z n ie  n a  s k ra jn ą  le w ic ę , o s ta n o w is k u  k tó re j po
m ó w im y  za in n y m  razem .

T a n k i.
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Syndykaty robotnicze we Francji.
Warunki ich powstania, organizacja i dążności.

(Ciąg dalszy).

II.
W sp ó łc z e sn e  s y n d y k a ty  w y ro s ły  z k a s  w z a je m n e j 

pom ocy i z k a s  o p o ru , z a k ła d a n y c h  aż do c z a só w  trz e  
c ie j rz e c z p o sp o lite j m im o z a k a z y  p ra w n e  i p rz e ś la d o 
w a n ie  rz ą d u . W  m y śl p ra w a  L e C h a p e lie ra  z a b ro n io n o  
tw o rz e n ie  k a s  pom ocy , o ile  cz ło n k o w ie  ich n a leże li 
w s z y s c y  do je d n e g o  i te g o  sa m e g o  z a w o d u , b ow iem  
w te d y  w id z ia n o  w  n ich  ju ż  k o rp o ra c ję  c ech o w ą . M im o 
to  ta k ie  k a s y  w z a je m n e j pom ocy, z łożone  z c z ło n k ó w  
te j sam ej p ro fe s ji, n ie  p rz e s ta w a ły  z ja w ia ć  s ię  i i s t 
n ieć, a  n a w e t  n ie ra z  o d g ry w a ły  p o w a ż n ą  ro lę  p o d czas  
w a lk  ek o n o m iczn y ch , d la k tó ry c h  c z e rp a n o  z n ich  fu n 
d u sze . T ak  sam o  p ó ź n ie jsz e  n ieco  od n ich  k a s y  o p o ru  
p o czą tk o w o  m ia ły  n a  c e lu  je d y n ie  obronę; p rz e c iw d z ia 
ła ć  o b n iże n iu  cen  p ra c y . A le w z o ry  a n g ie ls k ie :  ru ch  
c z a r ty s tó w  o raz  re w o lu c jo n iz m  p ie rw o tn y  t ra d e -u n io -  
n ó w  w y w o ła ły  podobne o b jaw y  i po d ru g ie j s tro n ie  
K an a łu , n a  ląd z ie  E u ro p y , g d z ie  w  ty m  sa m y m  c z as ie  
p a n o w a ła  n a d p ro d u k c ja  o raz  z w ią z a n a  z n ią  zn iżk a  p ła c  
i n ę d z a , p o tę g o w a n a  je s z c z e  p rąd e m  w y ch o d źczy m  ze  
w s i do m ia s t. N a js ły n n ie js z ą  z tak ic h  k a s  o p o ru  b y ła  
„ W z a je m n a  p o w in n o ść "  w  L jo n ie . C z łonk iem  te g o  s to 
w a rz y s z e n ia  m ó g ł b y ć  ty lk o  m a js te r ,  c z ło w ie k  n ie p o 
s z la k o w a n y c h  o b y c z a jó w , k tó ry  z łoży ł p rz y s ię g ę  n a  d o 
c h o w a n ie  ta je m n ic y  i z o b o w ią za ł się  do b ra n ia  u d z ia łu  
w e  w z a jem n e j pom ocy  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p o d c z as  
w a lk  o u trz y m a n ie  poziom u za ro b k ó w . W id z im y , że 
s to w a rz y s z e n ie  ta k ie  p rzy p o m in a ło  ra c z e j d a w n e  b r a c 
tw a  cze lad z i rze m ie ś ln ic z e j n iż n o w o ż y tn e  zw ią zk i n a j-
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m itó w . N o w o śc ią  by ło  w p ro w a d z e n ie  u m o w y  zb io ro w ej 
m ięd zy  p rzed s ięb io rcam i a  p ra c u ją c e m i. W  ro k u  1831 
„ W z a je m n a  p o w in n o ść " , r e p re z e n to w a n a  p rzez  22 d e 
le g a tó w , w e sz ła  w  p o ro zu m ien ie  z 22 p rz e d s ta w ic ie la 
m i w ła śc ic ie li  fab ry k  je d w a b n y c h . W y p ra c o w a n a  p rzez  
n ich  w sp ó ln ie  u m o w a  nie z o s ta ła  je d n a k  p r z y ję tą  p rzez  
w ię k sz o ść  fa b ry k a n tó w , co by ło  pow odem  p a m ię tn y c h  
o lb rzy m ich  z a b u rz e ń  Ijońsk ich . T a jn a  k a s a  o po ru  zece- 
ró w  p a ry sk ic h  w  ty m  sa m y m  m niej w ięce j c z as ie  p r z e 
p ro w a d z iła  ta k ą  u m o w ę  z b io ro w ą  z w ła śc ic ie la m i d ru 
k a rń . S ą  to  s ta n o w c z o  za d a tk i d z ia ła ln o śc i p ra w d z iw ie  
s y n d y k a ln e j.

W ty m  sa m y m  cz as ie  ro zp o c z y n a  s ię  dość o ży 
w io n y  ru ch  k o o p e ra ty s ty c z n y . W ogó le  s to w a rz y s z e n ia  
w y tw ó rc z e  w e  F r a n c j i  z a jm o w a ły  i z a jm u ją  u p rz y w i
le jo w a n e  s ta n o w is k o  w  id eo lo g ji ro b o tn ic ze j. S o c ja lizm  
u to p ijn y , obficie r e p re z e n to w a n y  p rze z  n a z w isk a  f r a n 
c u sk ic h  m y ślic ie li, w y w o ła ł  p o w a ż n y  w p ły w  n a  ta k ie  
u k s z ta ł to w a n ie  s ię  pojęć. R ok  1848 o ż y w ił je s z c z e  n a 
d z ie je , p o k ład a n e  w  s to w a rz y s z e n ia c h  w y tw ó rc z y c h , 
ch o c iaż  p odkopał o s ta te c z n ie  i s tn ie n ie  k a s  o p o ru . R ząd  
re w o lu c y jn y  w ie rz y ł ró w n ie ż , że o w e  „ k o o p e ra ty w y "  
m o g ą  s ię  s ta ć  zw ią zk ie m  n o w e j p rz y sz ło śc i ek o n o m i
c z n e j. T y m c za se m  te ra ź n ie js z o ś ć  ju ż  z a d a w a ła  k łam  t a 
kim  nadzie jom : z w iązk i w y tw ó rc z e , z a k ła d a n e  p rzez  lu 
dzi n ie św ia d o m y c h  p ro w a d z e n ia  in te r e s ó w  p rz e m y s ło 
w y c h . zw ią zk i, k tó ry c h  k a p ita ły  z a k ła d o w e  w y n o s iły  
po k ilk a d z ie s ią t ru b li, m im o pom oc rząd u  re p u b lik a ń 
sk ieg o , m im o s u te  s u b s y d ja  p ien ię żn e , z n ik a ły  z po
w ie rz c h n i je d e n  po d ru g im  z a le d w ie  po k ilku  m ie s ią 
c a ch  is tn ie n ia . Z re sz tą  r e a k c ja  p o re w o lu c y jn a  zm iotła, 
d o sz c z ę tn ie  w sz e lk ie  ś la d y  z rz e sz e ń  ro b o tn ic zy c h .

Z aczę ły  one z m a r tw y c h w s ta w a ć  do p iero  w  la ta c h  
sz e ś ć d z ie s ią ty c h  pod  n ie u n ik n io n y m  w p ły w e m  p rz y k ła 
d ó w  tra d e -u n io n is ty c z n y c h . K a p e lu sz n ic y , z e c e rz y , b ron - 
z o w n ic y  p ie rw s i o rg a n iz u ją  s ię  w  zw ią zk i o c h a ra k te -
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rz e  s tra jk o w o  bo jow ym . P o w s ta je  ró w n ie ż  m yśl łą c z e 
n ia  d ro b n y ch  z w ią z k ó w  w  o b sz e rn ie jsz e  z je d n o c z en ia . 
R ząd trz e c ie j rze c z p o sp o lite j ro z w ią z u je  t ^ i e  z je d n o 
czen ie  s y n d y k a tó w . P rz y ty m  czyn i w y ra ź n y  ro zd z ia ł 
m iędzy  zw ią zk a m i p rz e d s ię b io rc ó w  a sy n d y k a ta m i ro -  
b o tn ic z em i, tw ie rd z ą c , że „oni n ie  d a ją  p o w o d u  do n ie 
poko ju , w y  z aś  n ie  w y d a je c ie  s ię  b e z p ie c zn e m i" . M im o 
to ru ch  s y n d y k a ln y  n ie  u s ta je , a  p o p ie ra ją  go  u s iln ie  
k o n g re sy  ro b o tn ic ze  i P a r t ja  ro b o tn ic za . N a  je d n y m  
z o w y c h  k o n g re só w  o g ro m n ą  w ię k sz o śc ią  u c z e s tn ik ó w  
u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c y  w n io sek : „ W e d łu g  n a s  s y n d y 
k a ty , o b e jm u ją c e  c a ły  zaw ó d  i p o w ią z an e  ze so b ą , s ą  
n a jp o tę ż n ie js z ą  d ź w ig n ią  d la k la sy  ro b o tn ic ze j w  w a lc e  
o s p ra w ę  o b a le n ia  k la s  u p rz y w ile jo w a n y c h  i w y z w o 
le n ie " . D a w n y  p ro g ra m , s ta w ia ją c y  sob ie  za zad an ie : 
c z u w a n ie  nad  w y p e łn ie n ie m  w a ru n k ó w  n a jm u , tw o rz e 
n ie  b iu r  p o ś re d n ic tw a  p ra c y , b ib ljo tek  i k o o p e ra ty w , 
z a p ro w a d z e n ie  m ie sz an y c h  są d ó w  ro z je m c z y c h — z o s ta je  
n a jz u p e łn ie j z a rz u c o n y m . Z a m ia s t n ieg o  n a  n a jb liż sz y  
p lan  żąd ań  s y n d y k a tó w  w y s tę p u ją :  w a lk a  o w y so k o ść  
p łac y  i o c h ro n a  p ra c y , w  d a lszy m  z aś  p lan ie  s y n d y k a ty  
p rz e d s ta w ia ją  s ię  ja k o  śro d ek  re g u lo w a n ia  p ro d u k cji. 
J e ż e li  dodam y do te g o  n iech ęć  do in te lig ie n c j i  i do d ą 
żeń s o c ja lis ty c z n y c h , to  o trz y m a m y  c a łk o w ity  c h a ra k 
te r  s y n d y k a tó w  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h ,— c h a ra k te r ,  k tó ry  
w  ty c h  o g ó ln y ch  ry s a c h  p rz e trw a ł  z m a łe m i w a h a n ia 
mi aż po dzień d z is ie jszy .

P o d czas  o k re su  p rz e ś la d o w a ń  aż do w y d a n ia  p ra w a  
z r. 1884, s y n d y k a ty  n ie s ta n o w iły  o c z y w iśc ie  je d n o 
s te k  p ra w n y c h , n ie  m o g ły  te ż  p o s ia d a ć  w ła s n e g o  m a 
ją tk u .  P ie n ią d z e  z w ią zk o w e  sk ła d a n o  w  k a sac h  o szczę
dności n a  n a z w isk o  je d n e g o  z cz ło n k ó w . Mimo ta k ie  
u tru d n ie n ia  w  c h w ili w y d a n ia  dziś o b o w ią z u ją c e g o  p r a 
w a  is tn ia ło  około 500  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z o g ó ln ą  
lic z b ą  60 ,0 0 0  cz ło n k ó w . W  sam y m  L jo n ie  by ło  z o rg a 
n izo w a n y ch  10 ,000  tk a c z ó w  je d w a b iu . W  p o c z ą tk a c h
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ro k u  1906 s ta ty s ty k a  s y n d y k a tó w  p rz e d s ta w ia ła  się , 
j a k  n a s tę p u je  *):

KO
aj O O ?ja Se o S© ts

M e ta lo w c y .................................................... 20 ,000 15,5
G ó r n i c y .................................................... 79 .000 51 .0
T k a c z e .......................................................... 79 .000 18,5
R o b o tn icy  w  b u d o w n ic tw ie  . . 52 .500 10,0

„ w  b ra n ż y  sp o ży w czej . 41 ,000 6.7
„ w fab r. ch em iczn y ch  , . 28 ,000 25,5

sk ó rz a n i ................................ 27 ,000 16,0
„ p a p ie rn i i d ru k a rn i  . . 24 ,000 13.7
,. d r z e w n i ................................ 24 ,000 11,0

K a m i e n i a r z e ............................................. 14 ,000 10,0

P ró c z  te g o  w  h a n d lu  i k o m u n ik ac ji by ło  w  ty m  
te rm in ie  222 ,0 0 0  z rz e sz o n y ch , co s ta n o w iło  14 p ro c , 
p ra c u ją c y c h , s y n d y k a ty  p ro fe s ji w y z w o lo n y c h  lic z y ły  
13,500 cz ło n k ó w , t . j .  8 p ro c , o g ó łu  p ra c u ją c y c h , w re s z 
c ie  w  ro ln ic tw ie  b y ło  z rz e sz o n y ch  4 5 ,0 0 0  czyli 1.3 p roc , 
o g ó łu  ro ln ik ó w -n a jm itó w . O gó łem  w  r. 1006 zw iązk i 
z a w o d o w e  w e  F ra n c j i  lic z y ły  781 ,000  cz ło n k ó w , z rz e 
sz o n y ch  w  4 ,665  s y n d y k a tó w . T y lko  8,7 p roc , o g ó łu  
ro b o tn ik ó w  fra n c u sk ic h  n a le ż a ło  p rzed  rok iem  do s y n 
d y k a tó w .

N a jle p ie j pod w zg lęd em  liczeb n y m  p rz e d s ta w ia ją  
s ię  o rg a n iz a c je  g ó rn ik ó w , ro b o tn ik ó w  ch e m icz n y c h  
i z w ią z e k  K siążk i. C z ę s te  a  o w o c n e  s tr a jk i  w  p ó łn o c 
n y c h  p ro w in c ja c h , o b fitu ją c y c h  w  k o p a ln ie  w ę g la , s p rz y 
j a ł y  sk rz e p ie n iu  i p o w o d zen iu  s y n d y k a tó w  g ó rn ic z y c h . 
P ra c o w n ic y  b ra n ż y  sp o ż y w c z e j m a ją  n a jlep ie j z o rg a n i-

*) Według wydawnictwa Urzędu Pracy, istniejącego oficjalnie przy 
ministerjum handlu.

ił!
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z o w a n e  p o ś re d n ic tw o  w  p ra c y . —  I s tn ie ją  s y n d y k a ty  
w y łą c z n ie  kob iece  (n a p rz y k ła d , rę k a w ic z n ic z e k  w ls e re s ) ,  
a lb o  te ż  ta k ie , z k tó ry c h  ro b o tn ic e  z u p e łn ie  s ą  w y k lu 
czone  (fe d e ra c ja  z e c e ró w  tłu m a c z y  ta k ie  s ta n o w is k o  
„ b ru d n ą  k o n k u re n c ją " , j a k ą  c z y n ią  k o b ie ty  w s p ó łto w a 
rzyszom  p ra c y  p rzez  p rz y jm o w a n ie  p ra c y  n a  w a r u n 
kach  n a jn ę d z n ie jsz y c h ) , są  w re s z c ie  zw iązk i m ie sz an e , 
iak  tk ac k i, kape lu szn ic .zy  i in n e . W e F ra n c ji , ta k  ja k  
i w sz ę d z ie  p o w ta rz a  s ię  z w y k ły  o b ja w : n a jła tw ie j  
z rz e s z a ją  s ię  ro b o tn ic y  lep ie j p o s ta w ie n i, w y ż e j p ła tn i, 
m a ją c y  ju ż  n ieco  d o g o d n ie jsze  w a ru n k i p ra c y , a  ty m  
sa m y m  m niej p rz y g n ę b ie n i lo sem  i ba rdz ie j św iad o m i 
sw y c h  o b o w iązk ó w  w o b e c  to w a rz y s z ó w  p ra c y  i ca łe j 
k la sy  ro b o tn ic ze j. N a to m ia s t w  ty c h  fach ach , g d z ie  w y 
z y sk  p rze d s ięb io rc y  j e s t  w ię k szy , a  p ra c o w n ic y , ro zp ro 
sz e n i po d ro b n y ch  w a r s z ta ta c h , n ie  m a ją  m ożności czę
s te g o  i ła tw e g o  p o ro z u m ie w a n ia  s ię  ze so b ą , ru c h  sy n - 
d y k a ln y  p ły n ie  le n iw ie  w ą z k im  k o ry te m . T ru d n o śc i n ie 
m al do n ie p rz e z w y c ię ż e n ia  p rz e d s ta w ia  o rg a n iz o w a n ie  
m as w  z a w o d a c h , g d z ie  p rz e w a ż a  c h a łu p n ic tw o  (p ra c a  
d o m o w a). O g ro m n a  w ię k szo ść  kob ie t p ra c u je  w ła ś n ie  
w  k ra w ie c tw ie , sz y c iu  b ie liz n y , w  m a g a z y n ie r s tw ie , 
h a fc ia rs tw ie , p o ń c z o sz n ic tw ie , a  s ą  to  p rz e m y s ły  w e  
F ra n c ji  ba rd z ie j niż g d z ie in d z ie j ro z w in ię te , bo w y tw a 
rz a ją c e  na  e k sp o rt. W y z y sk  p ra c y  w  ty c h  g a łę z ia c h  
z b y tk u  j e s t  n ie do o p isa n ia , z a ś  p ró b y  z rz e s z a n ia  p ra 
c o w n ic  d la w a lk i z k a p ita łe m  d o tąd  n ie  u c z y n iły  n a w e t  
p ie rw sz e g o  k roku . I s tn ie ją  ty lk o  n a w p ó ł f ila n tro p ijn e  
s to w a rz y s z e n ia , n ie z a s łu g u ją c e  n a  n a z w ę  s y n d y k a tó w , 
n ie liczn e  z re s z tą  i c ich y  ż y w o t w lo k ą c e . Do w ła ś c i
w y c h  s y n d y k a tó w  n a leży  d o tąd  n ie  w ięce j nad  65 i pó ł 
ty s ią c a  kob ie t. .

N a sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  o rg a n iz a c je  ro b o t
n ików  ro ln y c h  i u rzę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . P o d c z a s  
g d y  w  N iem czech  n ic  p o dobnego  d o tąd  n ie  is tn ie je , 
F ra n c ja  m oże p o szczy c ić  s ię  n iew ie lk ie m i ty m c z a so w o ,
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le c z  c iek aw em i s y n d y k a ta m i p r o le ta r ja tu  w ie jsk ie g o . 
M og ły  one p o w s ta ć  dzięki te m u , że p a r t je  s o c ja l is ty 
c z n e  f ra n c u s k ie  n ie  z a jm o w a ły  s ta n o w is k a  ta k  obo ję
tn e g o  i n ie u fn e g o  w o b ec  s to s u n k ó w  ch ło p sk ich , ja k  to  
c z y n iło  do o s ta tn ic h  c z asó w  c a łe  s tro n n ic tw o  n iem ie 
c k ie . Z re s z tą  s y n d y k a ty  f ra n c u s k ie  p o w s ta w a ły ,  ja k  to  
ju ż  w y k a z y w a liś m y  n a  in n y m  m ie jsc u , b a rd z ie j sa m o 
rz u tn ie :  n a jc zęśc ie j p o p ro s tu  p rz y k ła d  m ia s t z a ra ż a ł 
w s ie  o ko liczne , z a ś  u ła tw ie n ie m  n iem a ły m  b y ły  m ie j
sc o w e  o rg a n iz a c je , g ie łd y  p ra c y , o k tó ry c h  sze rze j po 
w ie m y  pon iżej. O rg a n iz a c je  n a u c z y c ie li , lis to n o sz ó w , 
ro b o tn ik ó w  m en n ic  i a rs e n a łó w , s y n d y k a ty  ro b o tn ik ó w  
p ra c u ją c y c h  w  fa b ry k a c h  za p a łe k  i ty tu n iu ,  k tó ry c h  
p ro d u k c ja  s ta n o w i m onopol p a ń s tw o w y , n a p o ty k a ły  
p rz y  sw y m  ro z w o ju  m n ie jsz e  tru d n o ś c i, n iż  to  m ogło  
m ieć  m ie jsce  w  jak im k o lw ie k b ą d ź  innym  p a ń s tw ie  s t a 
łeg o  ląd u  E u ro p y . W z ią w sz y  n a w e t  pod u w a g ę  re p re 
s je , ja k ic h  s ię  d o p u szcza  o becny  rząd  „ ra d y k a ln y "  w o 
bec so c ja lis ty c z n ie  lub  a n a rc h is ty c z n ie  z a b a rw io n y c h  
s y n d y k a tó w  u rz ę d n ic z y c h , m u sim y  p rz y z n a ć , że o b y 
w a te l fra n c u sk i i pod ty m  w zg lęd em  c ie sz y  s ię  w ię - 
k szem i sw o b o d am i, n iż N iem iec , A u s tr ja k  lu b  H iszpan . 
P o tw ie rd z a  s ię  tu  r a z  je s z c z e  fak t, że sw o b o d y  po li
ty c z n e  są  n a jw a ż n ie jsz y m  podłożem  dla w s z e c h s tro n 
nego  ro z w o ju  ż y c ia  sp o łe c z n eg o .

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  s y n d y k a ty  w y k a z u ją  w ię k sz ą  
je d n o lito ść  i sk u p ie n ie  ce ló w . Z a rzu co n o  n iem al z u p e ł
n ie  d a w n e  d ążn o śc i k o o p e ra c y jn e , ja k o  o d c ią g a ją c e  
u w a g ę  od z a sa d n ic z y c h  zad ań  z w ią zk u . Za cel g łó w n y  
u w a ż a  s ię  p o d n ie s ie n ie  z a ro b k ó w  p rzy  s to s o w a n iu  zb io 
ro w y c h  u m ó w  z p rze d s ięb io rc a m i, obok te g o  n a  p ie rw 
sz y  p lan  d z ia ła ln o śc i s y n d y k a tó w  w y s tę p u je  c z ęs to  dą
żen ie  do u s u w a n ia  p łac y  na  ak o rd , ta k  n a p rz y k ła d , 
w  zw ią zk a c h  p ra c o w n ik ó w  narzędz i o p ty cz n y c h , u po- 
w o źn ik ó w , u  k a p e lu sz n ik ó w . W ięk szo ść  sy n d y k a tó w  o r
g a n iz u je  w ła s n e  b iu ra  p o ś re d n ic tw a  p ra c y , k tó re  pro-
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w a d z ą  ś c is łą  k o n tro lę : ta k  m a la rz e  ro z d z ie la ją  z a ję c ia  
w  m ia rę  z a p isó w  i s to s o w n ie  do u z d o ln ie n ia , p rzy czy n i 
p ie rw s z e ń s tw o  w o b e jm o w a n iu  m ie jsc  m a ją  z w ią z k o w 
cy: w  sy n d y k a c ie  k a p e lu sz n ik ó w  ro b o tn ik  z m u szo n y  
j e s t  p rz y ją ć  za ję c ie , w sk a z a n e  p rzez  s e k re ta rz a , pod 
g ro z ą  w y k lu c z e n ia  ze zw iązk u . W ie le  u s ta w  p o s ia d a  
p a ra g ra fy , w e d łu g  k tó ry c h  s y n d y k a t  zm ierza  do s k ró 
c en ia  dnia  roboczego , do p o d n ie s ie n ia  w o g ó le  w a r u n 
ków  p ra c y  w  d a n y m  zaw o d z ie  lub też  w a ru n k ó w  p ra c y  
ca łe j k la sy  ro b o tn ic ze j. In n e  s ta r a ją  s ię  p o d n ieść  po
ziom  w y k s z ta łc e n ia  fach o w eg o  p rzez  w y k ła d y , o d c z y ty , 
k u rsy  s y s te m a ty c z n e . P om oc w z a jem n a , w y ją w s z y  po
m oc dla p o zb a w io n y ch  p ra c y , n ie  leży  w  z a k re s ie  obo
w iązk ó w  n o w o ż y tn e g o  zw ią zk u : is tn ie ją  je d n a k  p rzy  
n ie k tó ry c h  z w ią z k a c h  sp e c ja ln e  k a sy  pom ocy , m a ją ce  
n a  ce lu  z a ch ę c e n ie  m łodych  s ił do w s tę p o w a n ia  do s y n 
d y k a tu  lub u trz y m a n ia  łą c z n o śc i je g o  z cz łonk iem , k tó 
ry  z m u szo n y  by ł c z aso w o  zeń w y s tą p ić  („ g ro sz  żo ł, 
n ie rs k i" , zapom og i d la  w d ó w , u b ezp ie c ze n ia  na  s ta ro ść -  
n a  w y p a d e k  o jc o w s tw a  i t. p.).

O s ta tn io , w śró d  c z ło n k ó w  sy n d y k a tó w  d a je  się  
z a u w a ż y ć  p rąd , z m ie rz a ją c y  do w ięk sze j p o w ś c ią g li
w ośc i w  ro zp o c z y n a n iu  s t ia jk ó w . J e s t  to  z re s z tą  z w y 
k ły  o b jaw , to w a rz y s z ą c y  k rze p n ięc iu  z w ią z k ó w  z a w o 
d o w y c h , k tó re  s a m ą  p o w a g ą  s w ą  p o tra f ią  n ie je d n o k ro 
tn ie  z a ż e g n a ć  poko jow o , g ro ż ą c ą  bu rzę . W o s ta tn ic h  
la ta c h  u b ieg łe g o  s tu le c ia  z a w a r to  dzięk i z w iązk o m  s ły n n e  
u g o d y  g ó rn ik ó w  w  A rra s , w  1902 i 1903 ro k u  s ta n ę ły  
p o ro zu m ien ia  z o rg a n iz a c ja m i ro b o tn ik ó w  dokow ych  
i p o r to w y c h , św ieżo  z a ś  w  1906 r. S y n d y k a t K siążk i 
w y m ó g ł na  p rzed s ięb io rcach  n o w e , da leko  id ące  u s tę p 
s tw a .

(Dalszy ciąg nastąpi).
Tadeusz Łychowslci
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LISTY DO PRZYJACIÓŁ

. . . T w ie rd z isz , k o c h a n y  P a w le ,  że l is ty , k tó re  
z a m ie n ia m y  ze so b ą , m o g ły b y  z a ją ć  s z e r s z y  ogó ł c z y 
te ln ik ó w . M ożesz te d y  ro b ić  z n ich  d o w o ln y  u ż y te k . 
M ożesz j e  ro z p o w sz e c h n ia ć , je ż e li  u w a ż a s z  to  za  w ła 
ś c iw e , w  d ru k u , a  je ż e li  p o tra f isz  u z y sk a ć  zgodę r e 
d a k to ra , d ru k u j j e  w  „ W ie d z y " . N ie  je s te m  p e w n y , 
cz y  o d p o w ied zą  w y m a g a n io m  su ro w y m  r e d a k to ra  n a 
sz eg o  ty g o d n ik a . J a k ż e  d u m n y m  będę, je ż e li  sk ro m n e  
m o je  s ło w a , rz e w n e  sk a rg i , b o lesn e  ro z m y ś la n ia , w e 
so łe  o d b ic ia  n a d z ie i, je ż e li , s ło w e m , t a  sp o w ied ź  n a sz a  
z w y so k ie j t r y b u n y  ro b o tn ic z e g o  p ism a  tra fi do ś w ia 
dom ości w ie lu , k tó ry c h  zn a m y , w ie lu  in n y ch , o k tó 
ry ch  is tn ie n iu  z a le d w ie  w ie m y . P a m ię ta j  ty lk o , że o so 
b is te  u w a g i n ie  p o w in n y  b y ć  d ru k o w a n e ; w s z y s tk o  co 
n a s  obu  i co osób  w o g ó le  d o ty c z y  p o w in n o  być s t a 
ra n n ie  p rzez  c ie b ie  u s u w a n e  z ręk o p isu . B ędzie  to  od 
s ieb ie  c z y n ił, o c z y w iśc ie , w  w ie lk i k rw a w y  o łó w e k  
u z b ro jo n y  re d a k to r . L ep ie j będzie, je ż e li  lis t m ało  ś la 
dó w  je g o  w ła d z y  n o s ić  będzie. J a ,  p isu ją c  do c ieb ie , 
n ie  m y ślę  zm ien iać  to n u , c h a ra k te ru , t re ś c i ,  u k ła d u  ty c h  
l is tó w . K iedym  n a  p ro p o zy c ję  tw o ją  zgodę w y ra ż a ł ,  
u c z y n iłem  w a ru n e k :  p iszem y  sz c z e rą  p ra w d ę ; co m y- 
ś lim y , co nam  się  w y d a je  b y ć  p ra w d ą ;  p isz e m y  sz cz e 
rze , bez o g ró d ek , n ie o g lą d a ją c  s ię  n a  o soby , n a  rz e 
czy , n a  w p ły w y . In ac z e j b y ła b y  to  k o re sp o n d e n c ja  d y 
p lo m a tó w  rz ą d o w y c h  albo  p a r ty jn y c h , a le  n ie  odpo
w ied ź  s z c z e ra  a  r z e w n a  p rz y ja c ió ł. T e ra z  p ra g n ie s z , 
a b y  te  l is ty  c z y ta li  p ró cz  c ieb ie  in n i je s z c z e  zn a jo m i 
i n iezn a jo m i. C en zo rem  będziesz  sam . J e ż e l i  k ied y k o l
w ie k  w  g n ie w ie  rzucę  n ie s p ra w ie d liw e  s ło w o , a lbo  będę 
n ie s fo rn y , a lbo  p ope łn ię  b łąd — rz e c z ą  tw o ją  będzie l is t
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p o p ra w ić . J e s t e ś  b ow iem  w  ró w n e j co i a u to r  m ie rze  
o d p o w ie d z ia ln y  za  t r e ś ć  s łó w  m oich ...

. . . P rz y s y ła s z  m i w  o s ta tn im  liśc ie  sw o im  w y 
c in e k  z d z ie n n ik a , w  k tó ry m  podano  s ta ty s ty k ę  u p a d k u  
ru c h u  z a w o d o w e g o  w śró d  ro b o tn ik ó w . S ta ty s ty k a  ta  
d o ty c z y  s p e c ja ln ie  R osji, a le  ja k  tw ie rd z is z , m o żn a  j ą  
ro z c ią g n ą ć  i na K ró le s tw o  P o lsk ie . Z ja w isk o  j e s t  w s z ę 
dzie je d n a k o w e , bo je d n a k o w e , j a k  p iszesz , w p ły w a ją  
n a  to  p rz y c z y n y . T u  i ta m  pod w p ły w e m  o k ru tn y c h  
re p re s ji  o d b y w a  s ię  zan ik  z u p e łn y  o rg a n iz a c ji  ro b o tn i
czy ch . T u i tam  rodzi się , o lb rz y m ie je  i ro z w ie lm o ż n ia  
s ię  s t r a s z n a  a p a tja . W s z y s c y  ch o d zą  se n n i: n ikom u n ic  
n ie ch ce  s ię  robić; n ik t n ie  u cz ęsz c za  na  z e b ra n ia : nie 
p łac i sk ład ek . Z a p y ta n y  o p rz y c z y n ę  s w e g o  z a c h o w a 
n ia  s ię  o d p o w ia d a  ro b o tn ik : „po co. w  ja k im  c e lu " ?  
W ia ra , t a  c u d o w n a  w ia ra  z p rzed  trz e c h  i d w u  la ty  
p ie rz ch ła . Z o s ta ło  ro z c z a ro w a n ie . 1 p o d a je sz  c y fry , k tó 
re  tu  raz  je s z c z e  p o w ta rz a m , ta k  s ą  w y m o w n e .

Z w ią z ek  m e ta lo w c ó w  liczy ł w  M oskw ie (>,000 c z ło n 
ków . o b ecn ie  ty lk o  200  4d w u s tu )  cz ło n k ó w  p łac i sk ła d 
ki. W  K ołom nie  z pośród  900  z a p isa n y c h  c z ło n k ó w —  
p ła c ą  sk ła d k i 130. W T u lę  —  z a p isa n y c h  jest, w o g ó le  
750 , w  z a k ła d a ch  B r ja ń s k ic h — 204. w  Iw a n o w o -W o z -  
n e s ie n s k u — 500. O ddzia ły  z w ią z k u  m o sk ie w sk ie g o  —  
w  B og o ro d zk u , K e lle ro w ie , O rjec h o w o -Z u je w ie , M yti- 
szczach , S ie rp u c h o w ie , P a w ło w ie , K irżaczu , L ja b e r-  
cach , R ożk o w ie  przesta ł)/ zgoła istnieć. N ow e z w ią z k i 
n ie p o w s ta ją  w c a le .

W  zw ią zk a c h  z a w o d o w y c h  p rz e m y s łu  w łó k n is te g o  
j e s t  je s z c z e  g o rz e j. „ T o w a r is z c z "  dow odził, że w  c e n 
tra ln e j  R osji z d a w n e j ilo śc i cz ło n k ó w  ty c h  z w ią z k ó w  
30 .0 0 0  p o z o s ta ło  5— 6 ty s ię c y . P o d a je  on n a s tę p u ją c ą  
w y m o w n ą  tab licę :

Płaciło składki 1907 r. w maju we wrześniu
Z w . rob . d ru k a rsk ic h  . . . .  4 .0 0 0  1 .000

„ „ m eta l. . . . . .  2 ,000  200
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Z w . rob. w łó k n is ty c h .
„ k r a w ie c k ic h . . . .
„ w  s o r to w n ia c h  h e rb a ty

200
150
250
150sz ew c k ic h

Przeciętnie—-?(> proc, członków w ciayn czterech ubie
głych miesięcy p rzesta ło ' p łacić  składki!!

T a k ą  je s t  h is to r ja  o s ta tn ic h  k ilku  m ie s ię c y  a co 
będzie  d a le j— co j e s t  już  d z is ia j. K a tak lizm  z u p e łn y ...

Z lis tu  tw e g o  w ie je  c z a rn y  pesym izm , k tó ry  o b e j
m u je  i n a sze  b lizk ie s to s u n k i. N ie p o d a jesz  c y tr , o g r a 
n icz a sz  s ię  do o g ó ln ik o w eg o  z a p e w n ie n ia , że „u n a s  
n ie  j e s t  le p ie j” . B yć m oże, że ta k  n ie j e s t ,  je s te m  n a 
w e t  p e w n y , że ta k  n ie j e s t .  T ak  źle być  n ie  m oże d la  
te g o , że n a sz  ro b o tn ik  zg o ła  in n e  p o s ia d a  ju ż  poczu c ie  
■ organ izacy jności, on j e s t  ba rd z ie j k u ltu ra ln y , w ięce j 
c z ło w ie k  Z achodu. C ałe  s p o łe c z e ń s tw o  j e s t  w ięce j do 
Z achodu  zb liżone, je g o  tra d y c je , je g o  k u ltu ra , n a u k a , 
s z tu k a . I choć p o łow a  (co n a jm n ie j)  te g o  sp o łe c z e ń 
s tw a  n ie um ie c z y ta ć , an i p isać , to  je d n a k  czy n n ik i 
c h a ra k te ry s ty c z n e  n a sz e g o  ż y c ia  zn aczą  sw ó j w p ływ ' 
n a  w s z y s tk ic h  bez w y ją tk u  k la sa c h  s p o łe c z e ń s tw a  n a 
sz eg o . N asz  ro b o tn ik  m ia ł sp o so b n o ść  z łożyć  d ow ody  
s w e j o rg a n iz a c y jn o śc i. S kądże  by m ia ł się  zm ien ić  ta k  
ra d y k a ln ie  i z a sa d n icz o  w  c ią g u  k i lk u n a s tu  o s ta tn ic h  
m ie s ię c y ?

K lasa  ro b o tn ic z a  zm ęczy ła  się , w y c z e rp a ła  n a d 
lu d zk im  w y siłk iem . O rg an izm  każdy  zm ęczony  i w y 
c z e rp a n y  p r a c ą — w y m a g a  odp o czy n k u ; żąda  te g o  odpo
c z y n k u  n a ta r c z y w ie  i, je ż e li  go  n ie o trz y m u je , o dm a
w ia  p o s łu s z e ń s tw a . W iem y  to  z w ła s n e g o  d o św ia d c z e 
n ia . Z d a rza ło  nam  się  z a sy p ia ć  p rz y  m asz y n ie  a lbo  nad  
k s iążk ą , n ie z fig lów , nie ze złej w oli. W y ższa  od w oli 
n a sze j s iła  w b re w  chęciom  n a szy m  oczy  n a sze  z a m y 
k a ła . B y liśm y  w y c z e rp a n i  do o s ta tn ie g o  k re su  e n e rg ji  
f iz y c zn e j. T ak  sam o  s ta je  z e g a re k  n ie n a k rę c o n y , a lb o 
w ie m  w y c z e rp a ła  się  e n e rg ja  je g o  sp rę ż y n y . Z a sn ą ł
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ted y . To sam o  dz ie je  s ię  z e n e rg ją  n e rw o w ą ; w y c z e r 
p u je  s ię  ja k  każda in n a . T y lko  że g d y  je j  p ro c e sy  są  
b ardz ie j z łożone, n ie  ta k  ja s n e  i w id o czn e  d la  c z ło w ie 
k a  ja k  sp rę ż y n a  z e g a r k a — w ięc  i n a d u żyw a ć  je j  m ożna  
w ięce j i d łużej. A le p rzychodzi w re sz c ie  c h w ila , k iedy  
w ieczn ie  u śm ie c h n ię te m u  o p ty m iśc ie  tw a rz  z a sę p ia  się , 
tra c i  sen , a p e ty t ,  o p u sz cz a  go  w ia ra , t r a c i  z a u fa n ie  do 
w ła sn y c h  sił. T a k ą  b y w a  re a k c ja  n a tu ry . O rg an izm  
n e rw o w y  w  te n  sposób  o d m aw ia  p o s łu s z e ń s tw a  ty m , 
k tó rz y  go  n a d u ż y w a li. N ie u le g a  żadnej w ą tp liw o ś c i , 
że ła tw ie j  j e s t  p rz y w ró c ić  ró w n o w a g ę  w  o rg a n iz m ie  
fizycznym , niż w  n e rw o w y m . C z ło w iek  zm ęczony  p ra 
cą , p rze śp i się  p o rząd n ie  w  c ią g u  k i lk u n a s tu  g o d z in , 
p o w tó rz y  to  p a rę  ra z y  z rz ę d u — i z n o w u  będzie  rzeźk i, 
m ocny , do p ra c y  w sze lk ie j zdo lny . C z ło w iek , w y c z e r 
p a n y  n e rw o w o , w y m a g a  d łuższe j k u ra c ji:  se n  u tra c o n y  
n ie  w ra c a  ta k  p rędko , ja k b y ś m y  te g o  p rag n ę li. T rzeb a  
g o  d ługo  p ro sić , aż p rze b a c zy , żeśm y  go  lek c e w a ż y li 
i w ró c i koić w  słodk ich  g o d z in a c h  n iep am ięc i tro sk i 
n asze , g n ie w y  i ro z c z a ro w a n ia . J e ż e li te  s p o s trz e ż e n ia  
u c zy n io n e  na  n as  sa m y c h , n a  zn a jo m y ch  n a szy ch  i p r z y 
ja c io ła c h — ro z sz e rz y m y  na sz e ro k ie  s te ry  s p o łe c z e ń s tw a  
ro b o tn ic ze g o , p rz e k o n a m y  się . że w  ty m  z ja w is k u  s z u 
kać  trz e b a  p rzy c z y n  ow ej a p a tj i ,  k tó ra  ta k ie  c z a rn e  
budzi w to b ie  m yśli. G d y b y śm y  n a w e t  ży li w  w a r u n 
kach n o rm a ln y ch , g d y b y  w ie lk i, n ad ludzk i w y s i łe k  
o s ta tn ic h  la t  zo s ta ł u w ie ń c z o n y  p o w o d zen iem  z u p e łn y m , 
to  n a w e t  i w te d y  w y c z e rp a n ie  n e rw o w e  z a zn a c z y ło b y  
sw o je  is tn ie n ie , m oże in a c z e j, niż czy n i to  d z is ia j; u su -  
n ą ć b y  s ię  nie da ło , bo sp o c z y w a  w  n a tu rz e  rzeczy . 
Cóż je d n a k  dop iero , g d y  nie m ożna by ło  w y m y ś lić  w a 
ru n k ó w  z e w n ę trz n y c h  ba rd z ie j o d p o w ied n ich  n a  w y h o 
d o w a n ie  b a k te r j i  a p a tj i .  k tó re  z a ra ż a ją  c a ły  o rg a n iz m  
sp o łe c z n y  od g ó ry  do dołu , w s z y s tk ie  k la sy , zaw ody , 
w y z n a n ia , s ta rc ó w  i  dz iec i, m ężczy zn  i kob ie t. L udzie, 
k tó ry m  fa łs z y w y  w s ty d  n ie  p o z w a la  p rz y z n a ć  s ię  do
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w y c z e rp a n ia — w  ty c h  w a ru n k a c h  z e w n ę trz n y c h , po li
c y jn y c h  w id z ą  je d y n ą  p rz y c z y n ę  n ie d o m a g a n ia . G dyby  
ta k  b y ło , tym  yo rze j byłoby d la  nich. Z a p e w n e . W a ru n k i 
z n a c z ą  n a d z w y c z a jn ie  dużo. K iedy  c z y ta m y  w  d z ie n n i
kach  d łu g ie  n ie w y c z e rp a n e  s p is y  osób, k tó re  „u b ieg łe j 
n o c y " — ja k  g ło s i s ta ły  k o m u n ik a t d z ie n n ik a rsk i, p rz e 
n ie s io n e  z o s ta ły  z dom u do w ię z ie n ia , a lbo  z w ię z ie n ia  
do fo rte c y , a lb o  z fo rte c y  poza  g ra n ic e  k ra ju  i s to tn ie  
z im no  s ię  ro b i. Co za  u p u s t  e n e rg ji  sp o łeczn e j! N a j
b a rd z ie j e n e rg ic z n e , m łode, z d ro w e , n a jb a rd z ie j do ży 
c ia  rw ą c e  s ię  je d n o s tk i— z o s ta ją  w  te n  sp o só b  u s u n ię te  
poza  n a w ia s  ży c ia . O ne p rzed  ty m  życiem  n o s iły  po 
c h o d n ię  ra d o śc i, w ia ry , nadz ie i, ich  e n tu z ja z m  n a w e t  
s ta rc ó w  s k rz e p łą  k re w  n ib y  B e sse m e r  ro z to p ił  i żyć 
je j  k aza ł. T e ra z , g d y  je g o  ź ró d ła  s t a r a  się  z a sy p a ć  n ie 
z lic z o n a  g w a rd ja  g r a b a rz y  ży c ia  p u b lic z n eg o ,— t a  k re w  
z n o w u  p o k ry w a  s ię  sk rz e p ły m  c a łu n e m  ego izm u  i n ie 
w ia ry . N ie ty lk o  s ta r c ó w  k re w , a le  —  ja k  p iszesz , jak  
m ó w ią  in n i— k re w  m łodych  ty c h , co p o z o s ta li, co p ra 
c u ją , co ży ją .

G dyby  ra c ję  m ieli ci s p o s trz e g a c z e  sp o łe c z n i, k tó 
rz y  w  re p re s ja c h  rz ą d o w y c h  ch cą  w id z ieć  n a c ze ln e  
a  m oże je d y n e  ź ród ło  s ta n u  n a sz e j d u sz y  z b io ro w e j—  
b y łoby  to  ba rdzo  sm u tn e . G dyby  ta k  b y ło , cóż w a s z  
o g ień , e n tu z ja z m , c h a ra k te r?  Z ap a lić  s ię  n ib y  s łom a 

- i  z g a sn ą ć , p ięk n ie  z a cz ą ć — m a rn ie  sk o ń czy ć . T rochę  od
p o w ia d a  to  c h a ra k te ro w i n a ro d o w e m u , j a k  te n  c h a ra k 
te r  p rz e d s ta w ia ją  s a ty r y c y  p o lscy . N a s i p ra o jc o w ie  by li 
z a w sz e  do p ięk n y ch , w z n io s ły c h , b o h a te rsk ic h  c z y n ó w  
zdoln i. N ie z w a Jcz o n ą  b y ła  h u s a r ja  p o lsk a , k tó ra  ja k  ży 
w io ł, j a k  h u r a g a n  w a liła  s ię  n a  w r o g a  i z m ia ta ła  g o —  
alb o  s a m a  g in ę ła . P o ry w ó w  n ie  b ra k o w a ło  n ig d y  —  
b ra k o w a ło  z a w sz e  w ytrw a n ia . Z aś w y tr w a n ie ,  w y t r w a 
ło ść — c h a ra k te ry z u je  n a s z  c z a s  p rze d e  w sz y s tk im . To j e s t  
c n o ta  y ra c u ja m j  ludzkośc i, to  j e s t  tej p ra c u ją c e j  ludz
kośc i b o h a te r s tw o , w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do d a w n y c h
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c z a só w , k tó ry c h  b o h a te rs tw o  n o siło  z g o ła  in n y  c h a ra k 
te r .  B yło  ono b o h a te rs tw e m  w o jo w n ic z y m ; w ie le  p ra c y  
p rz e m y s ło w e j d a ł życ ie  i w y c h o w a ł in n e  b o h a te r s tw a ;  
heroizm, w y trw a n ia . H ero izm  h u s a rz a  p o lsk ieg o  z n a cz y ł 
pod G ru n w a ld e m  i pod K irchho lm em . b o h a te r s tw o  ch ło 
p a  p o lsk ieg o , w a lc z ą c e g o  o n iep o d leg ło ść  o jcz y z n y , z n a 
c z y ła  pod  R a c ław ic a m i i pod S to czk iem , b o h a te rs tw o  
ro b o tn ik a  z n a jd u je  sw ó j w y ra z  w  m rów czej, w y trw a łe j 
p ra c y  o le p sz e  j u t r o  n ie ty lk o  d la  s ieb ie , dla ludzkości 
ca łe j. J a k ż e  w ie lk ie j w y trw a ło ś c i  p o trz e b a , aż eb y  w c i ą 
g u  la t  ca ły c h  z g ro s z y  ro b o tn ic z y c h  tw o rz y ć  w ie lk ie  
k a p ita ły  s tr a jk o w e , sk a rb ie c  ro b o tn ic z y  na w y p a d e k  
w o jn y  z k a p ita łe m .

M ożna u o g ó ln ić  tę  c n o tę  ro b o tn ic z ą . M ożna p o w ie 
dzieć, że c n o ta  w y t r w a n ia  ró żn i c z ło w ie k a  k u l tu ry  od 
c z ło w ie k a  w  o k re s ie  b a rb a rz y ń s tw a . C z ło w iek  p ie rw o t
n y  z d o ln y  j e s t  do c h w ilo w y c h  w ie lk ic h , b o h a te rsk ic h  
w y s iłk ó w ; n ie  j e s t  w  s ta n ie  po d o łać  c ią g ły m  s ta łe  po
w ta rz a ją c y m  się  d ro b n y m  przeszkodom , z k tó ry c h  s k ła 
da  s ię  p ra c a . N ie j e s t  w  s ta n ie  ro zu m ieć  da lek ich  c e 
ló w , n ie  j e s t  w  s ta n ie , n ie ro z u m ie ją c  ich , p ra c o w a ć  d la  
ich  u rz e c z y w is tn ie n ia . Z c h w ilą  g d y  c h w ilo w a  p o trz e 
ba, w y w o ła n a  k o n ie c z n o śc ią  z a c h o w a n ia  ży c ia , z o s ta je  
zasp o k o jo n a , p o d d a je  s ię  w  p oko rze  p ra w u  b e z w ład u , 
k tó re  rz ą d z i n ie ty lk o  m a r tw ą , a le  i ż y w ą  n a tu rą .

W y trw a n ia  n a m  trz e b a , k o c h an y  P a w le !  'W idocz
n ie  za m ało  te j  c n o ty  p o s ia d a m y , je ż e li  p o d d a jem y  s ię  
z n ie c h ę c e n iu , ro zp aczy , je ż e li  u tra c il iś m y  w ia rę . C zy 
ta łe ś  k ied y k o lw ie k  o w y s p a c h  k o ra lo w y c h , k tó re  z g łę b i  
o c e an u , p a ru s e tło k c io w e  o lb rz y m y , w y r a s ta ją  ku  p o 
d z iw u  ludzkości. J e s t  to  dz ie ło  d ro b n y ch  ro b a c z k ó w , 
dzieło  s e te k  ty s ię c y  la t , ty s ię c y  i ty s ię c y  poko leń . P r ę 
dzej. s to k ro tn ie  p ręd ze j do jdziem y  do z a m ie rz o n e g o  c e 
lu. P ra c u jm y  bez w y tc h n ie n ia , z a w sz e  je d n a k o w ą  ko
c h a ją c  m iło śc ią  ce le  i śro d k i n a sze j p ra c y . 1 p a m ię ta j
m y  z a w sz e , że jeżeli pięknie i w zniosie je s t  dla alei
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umrzeć, to piękniej i wzniosłej— bo może trudniej jest żyć 
dla niej.

U rjel.

P R Z E G L Ą D .

6‘iO

W  K ró le s tw ie  m arny  te ra z  
Ze stosunków robotni- z u p e łn ie  n o w y  i n ie z n a n y  d o tąd  

czych. rodza j p r a w o d a w s tw a  sp o łe c z n e 
go . W Ł odzi i W a rs z a w ie  u k a 

z u ją  się  c o raz  n o w e  „ p o s ta n o w ie n ia  o b o w ią z u ją c e ” , 
k tó re  w k ra c z a ją  w  s fe rę  ż y c ia  w e w n ę trz n e g o  w  fa
b ry k ac h . ro z c ią g a ją  d ro b ia z g o w ą  k o n tro lę  nad  p o s tę p 
kam i je d n o s te k  i g ru p  ro b o tn ic zy c h , g ro ż ą c  s u ro w ą  re 
p re s ją  za  każde p rzek ro czen ie .

F a b ry k a n t ,  k tó ry  d o tąd  by ł u d z ie ln y m  p a n e m  w  s w o 
je j  fa b ry c e , a b d y k o w a ł z te g o  s ta n o w is k a  i c a łk o w ic ie  
o dda ł się  pod o p iek u ń c z e  s k rz y d ła  w ła d z y , z a o p a trz o 
nej w  w y ją tk o w e  p e łn o m o c n ic tw a  s ta n u  w o je n n e g o . 
W  te n  sposób  ro b o tn ic y , k tó rz y  dop iero  co z rzu c ili 
z s ieb ie  p ę ty  feu d a lizm u  p rz e m y s ło w e g o , w n e t  zn a leź li 
s ię  pod w ła d z ą  feu d a lizm u  p rz e m y s ło w o -w o jsk o w e g o . 
C zy  n o w y  te n  z w ro t b y ł n ie sp o d z ia n k ą  dla fa b ry k a n 
tó w , czy  w b re w  w o li ich  d o k o n a n y  z o s ta ł?  T ru d n o  to  
p rz y p u śc ić , ch o c iażb y  d la  te g o , że w ład zo m  p rzed e- 
w s z y s tk im  o p o rzą d e k  z e w n ę trz n y  chodzi i d o tąd  ta k  
b a rd zo  one  ty m  się  n ie  in te re s o w a ły , czy  ja k i  ro b o tn ik  
pa li w e „ w s k a z a n y m ” m ie jscu  czy  w  „ n ie w s k a z a n y m ” . 
A le w ła d z e  te  są  w  c z a sa c h  o b e c n y ch  b a rd zo  u p rze jm e  
dla fa b ry k a n tó w  i n ic  d z iw n e g o , że c i o s ta tn i  s ta r a ją  
s ię  s k o rz y s ta ć  z p o m y śln e j d la n ich  c h w ili dla p o s ta -
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w ie n ia  p o rzą d k u  fa b ry c z n e g o  n a  w o jsk o w e j s to p ie . Mo
że n ie  w s z y s c y  n a s i c z y te ln ic y  w ie d z ą  o ty c h  p o s tę 
pach  p r a w o d a w s tw a  sp o łe c z n eg o , d la  n ich  w ie c  poda- 
je m y  w y c ią g  z p o s ta n o w ie n ia  o b o w ią z u ją c e g o , og ło 
sz o n eg o  w  Ł odzi p rzez  c z a so w e g o  g ie n e ra ł-g u b e rn a to ra  
łó d zk ieg o  K a z n a k o w a . P o w ie d z ia n o  ta m  pom iędzy  in n em i:

..R o b o tn ik o m  z a b ra n ia  się: a) z b ie rać  w  w a r s z ta 
ta c h  g ro m a d ą , ja k  ró w n ie ż  g ro m a d n ie  p o d a w a ć  sk a rg ę  
lub p rz e ry w a ć  ro b o tę ; b) zak łó cać  spokój k rzyk iem , w y 
m y sła m i, k łó tn ią  lub bó jką i w o g ó le  z a c h o w y w a ć  się  
n iep rz y zw o ic ie ; c) o k a z y w a ć  n ie p o s łu s z e ń s tw o  i b rak  
sz a c u n k u  w z g lę d em  s ta rs z y c h : d) u rzą d z a ć  z a b ro n io n e  
g r y  w  p ien iąd ze ; e) p rzy ch o d z ić  do ro b o ty  w  s ta n ie  
n ie trz e ź w y m  lub p rzy n o s ić  z sobą  n ap o je  w y sk o k o w e ; 
f) p a lić  w  n ie w y z n a c z o n y c h  n a  to  lo k a la ch " .

Że w ie le  c z y n ó w  tem i p rzep isam i o b ję ty c h , s ą  
zd rożne , w y so c e  n ie w ła ś c iw e  i u jm ę g o d n o śc i ro b o tn i
czej p rz y n o sz ą c e , d o sk o n a le  to  ro zu m ie  lep sza  część  
ro b o tn ik ó w  i s ta r a  s ię  im p rz e c iw d z ia ła ć . N ie d a w n o  
je s z c z e  g a z e ty  łódzk ie  d ru k o w a ły  lis ty  ro b o tn ik ó w , 
sk a rż ą c y c h  s ię  n a  ro z p o w sz e c h n ie n ie  p i ja ń s tw a  w  n ie 
k tó ry c h  fa b ry k a c h  i n a w o łu ją c e  to w a rz y s z y  do w alk i 
z ty m  h a n ie b n y m  o b jaw em . W sz y s tk o  co podnosi po
ziom  m o ra ln y  i u m y s ło w y  ro b o tn ik ó w , p ro w a d z i z a ra 
zem  do w y p le n ie n ia  n a ło g ó w  i w a d . po ch o d zący ch  
z c ie m n o ty  i u c isk u . A le fa b ry k a n c i w  nic te ra z  nie 
w ie rz ą  p rócz  ś ro d k ó w  fizycznej re p re s ji ,  n ie  m y ślą c  
z u p e łn ie  o ty m , że środk i te  lu d z i n ie  p rz e ra b ia ją  i ż a 
d n eg o  is to tn e g o  u le p sz e n ia  n ie  p rz y n o sz ą , a le  za to  
w y w o łu ją  ro z g o ry c z e n ie  i p ro te s t.  C ie k a w a  rzecz  n a  
czym  oni o p rą  p o rząd ek  fa b ry c z n y  g d y  u s ta n ą  p ra w a  
w y ją tk o w e  i n ie będzie  ju ż  m o żn a  u c ie k a ć  s ię  do „po
s ta n o w ie ń  o b o w ią z u ją c y c h " , p o p a r ty c h  s i łą  w o jsk o w ą ?

P o m y s ły  g ie n . K a z n a k o w a  w  z a k re s ie  „ u s p o k a ja 
n ia "  ru c h u  ro b o tn ic z e g o  c ie sz ą  się  p o w o d zen iem . W k ró tc e  
po ob jęc iu  w ła d z y  n ad  Ł odzią  w y d a ł  on p rz e p isy , za -

ftfil
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b ra n ia ją c e  w s tę p u  do fa b ry k  osobom  „ p o s tro n n y m " . 
T e ra z  podobne p rz e p isy  z o s ta ły  w y d a n e  w  fo rm ie  po
s ta n o w ie n ia  o b o w ią z u ją c e g o  d la  w s z y s tk ic h  g u b e rn j i  
..k ra ju  P rz y w iś la ń s k ie g o “ . B rzm ią  one  w  sposób  n a 
s tę p u ją c y : „ W stę p  do fab ry k  osobom  p o s tro n n y m , n ie  
w y łą c z a ją c  i d e p u ta tó w  w sz e lk ie g o  ro d za ju  to w a rz y s tw  
i z w ią z k ó w  j e s t  z a b ro n io n y .

O d p o w ied z ia ln o ść  za p rze k ro c ze n ie  te g o  p rzep isu  
p a d a  n a  o d ź w ie rn y c h  i s z w a jc a ró w  fa b ry c z n y c h .

W ła śc ic ie le  i a d m in is tra c ja  fa b ry k  o b o w ią z an i są  
n a ty c h m ia s t  z a w iad o m ić  po lic ję :

a) o o b e c n o śc i o sób  p o s tro n n y c h  w  fab ry ce ;
b) o w y b u c h u  w sz e lk ie g o  ro d za ju  bezroboci, n ie 

p o rzą d k ó w  i o ja k ic h k o lw ie k  g w a ł ta c h  lub  p rzy m u sa ch ;
c) o n ie p ra w n y c h  z e b ra n ia c h  i m ity n g a c h  w  o b rę 

bie la b ryk .
W in n i p rz e k ro c z e n ia  n in ie jsz e g o  p o s ta n o w ie n ia  

o b o w ią z u ją c e g o  w ła śc ic ie le , p rz e d s ta w ic ie le  a d m in is t ra 
cji fa b ry c z n e j, o d ź w ie rn i i s z w a jc a rz y  p o d le g a ją  karze  
p ien iężn e j do 3 ,000  rb . lub  a re s z to w i do trz e c h  m ie 
s ię c y " .

N ie u leg a  w ą tp liw o ś c i , że o s trz e  ty c h  p rz e p isó w  
s k ie ro w a n e  je s t  p rz e c iw k o  d z ia ła ln o śc i z w ią z k ó w  z a w o 
do w y ch . W  jak i sposób  m o g ą  z w ią zk i w d a w a ć  s ię  w  ro z 
m a ite  s p ra w y  fa b ry c z n e  i z a ła tw ia ć  z a ta rg i ,  je ż e li  d e 
leg a to m  ich w s tę p  do fab ry k i j e s t  z a b ro n io n y ?  Z d ru 
g ie j s tro n y , p rze p isy  te  s ta w ia ją  f a b ry k a n tó w  w  n a d 
z w y c z a j d o godne  p o łożen ie , d a ją c  im m ożność  z a s ła n ia ć  
s ię  w  każdym  w y p a d k u  z a rz ą d z e n ie m  w ła d z y  i u c h y 
lać się  od p e r t r a k ta c j i  z p rz e d s ta w ic ie la m i czy  to  o gó łu  
ro b o tn ic ze g o , czy  to  z w ią zk ó w . P rz y  ta k ic h  w a ru n k a c h  
w s z e lk a  a k c ja  ro b o tn ic z a  j e s t  s p a ra l iż o w a n a  i ro b o tn i
c y  o b e z w ła d n ie n i w o b e c  k a p ita łu . T en  o s ta tn i  n a tu 
ra ln ie  k o rz y s ta  z dogodnej d la  n ieg o  s y tu a c j i  i c a łą  
s iłą  dąży  do te g o , żeb y  u c z y n io n e  u s tę p s tw a  cofnąć  
i .,s ta r e  p r a w a "  p rz y w ró c ić . Z ew sz ą d  s ły sz y m y  te ra z
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o o b c in a n iu  p łacy , p rz e d łu ż a n iu  d n ia  ro b o czeg o  i in n y c h  
c z y n ac h  fa b ry k a n tó w , o śm ie lo n y ch  p rzez  p o p a rc ie , k tó 
reg o  d o z n a ją . I z n o w u  z a s ta n o w ić  s ię  n ad  ty m  n a leży , 
co  będzie je ż e li  je d y n a  s iła  o rg a n iz u ją c a , z ru ch u  z w ią z 
k o w eg o  w y p ły w a ją c a , k tó ra  s k u te c z n ie  do u n o rm o w a 
n ia  n a sz y c h  s to s u n k ó w  p rz e m y s ło w y c h  i fa b ry c z n y c h  
p rz y c z y n ić  s ię  b y ła  w  s ta n ie ,  w  sw o im  ro z w o ju  z a ta 
m o w a n ą  z o s ta n ie , p o z o s ta w ia ją c  pole czy n o m , d y k to 
w a n y m  p rzez  in s ty n k ty  z e m s ty  i n ie n a w iś c i.

A lf .
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Niedawno wyszła z druku broszura 
Międzyfrakcyjna walka J. Plechanowu, wybitnego socjalisty ro- 

W rosyjskiej s.-d. syjskiego kierunku „mienszewickiego" 
pod tytułem „My i oni", zawierająca 

mowy, wygłoszone przez autora na ostatnim londyńskim zjeździe ro
syjskiej s.-d. W przedmowie Plechanow wyjaśnia, w jakim celu wy
dał swoje mowy: „Chciałem dostarczyć czytelnikom materjału dla
zrozumienia różnicy pomiędzy poglądami tak nazywanych bolszewików 
z jednej strony, i tak nazywanych mienseewików z drugiej". Porów- 
nywując taktykę „bolszewików" do taktyki stosowanej przez Blan- 
qui'ego, Bakumina i innych rewolucyjnych utopistów, autor daje taką 
ich charakterystykę: „Nasi bolszewicy popełniają błąd taktyczny, 
który równa się logicznemu błędowi, zwanemu p e t i t i e  p r in  c i 
p ie . Oni uważają że lud już osiągnął ten stopień świadomości re
wolucyjnej, na który dopiero podnieść go należy przy pomocy wła
snego jego doświadczenia rewolucyjnego. Jest to właśnie ta sama 
pomyłka, której dopuszczali się zawsze w swoich rachubach takty
cznych wszyscy utopiści rewolucyjni, i którą dotąd powtarzają usta
wicznie teraźniejsi dekadenci utopizmu—anarchiści.

Być może w Niemczech—ciągnie dalej Plechanow—gdzie anar
chizm nigdy nie był górującym prądem, taktyka anarchistów może 
w niektórych wypadkach pobudzić socjal-demokratów do zastanowie
nia się nad nowemi metodami walki, które wynikają z nowych wa
runków życia. Zupełnie inaczej jest u nas. Z całego ducha swego 
taktyka naszych „bolszewików" jest niczym innym jak powrotem do 
tych przyzwyczajeń myśli politycznej, które do niedawna jeszcze pa
nowały w naszym środowisku rewolucyjnym i które dotąd przewa
żają wśród „socjalistów rewolucjonistów". Ona nie stwarza nic no
wego, za wyjątkiem chyba attarcho-syndykalizmu i tylko usknerza

S -
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przestarzałe poglądy, które zupełnie już się przeżyły i które nasi re
wolucjoniści dawno powinni byli porzucić dla pożytku swej sprawy". 
Popieranie taktyki bolszewików przeciwko mienszewikom—zdaniem 
Plechanowa—jest popieraniem utopizmu przeciwko marazmowi.

Anglicy mają szczególna zdolność 
„Wojna kolejowa*. określania nader skomplikowanych zja

wisk nazwami krótkiemi a dobitnemi.
Nazwy tego rodzaju przechodzą do historji i aczkolwiek zjawisko to 
się. później powtarza, to jednak nazwa nadana mu pierwotnie, pozo- 
staje na zawsze właściwą tylko dla tego jednego wypadku. A więc 
«wojną kolejową* (Railway war) będzie się w dziejach ruchu spo
łecznego Anglji nazywał toczący się obecnie spór pomiędzy związ
kiem pracowników kolejowych a towarzystwami kolejowemi, — spór, 
który według wszelkiego prawdopodobieństwa doprowadzi do po
wszechnego strajku kolejowego. Nic więc dziwnego, jeżeli zważyć, 
jakie skutki dla przemysłu i handlu angielskiego może pociągnąć za 
sobą podobne wystąpienie zorganizowanych kolejarzy, — że opinja 
publiczna Anglji, a nawet świata całego została poruszona. Nieda
wno zakończony strajk pracowników portowych w Antwerpji do
wiódł, jak straszliwa jest broń, znajdująca się w rękach proletarja- 
tu: Antwerpja — olbrzymi wszechświatowy port handlowy przestała 
odbierać i wysyłać towary, słowem—przestała żyć, gdyż komunikacja 
w przemyśle i handlu podobna jest do obrazu krwi w organizmie 
zwierzęcym: wstrzymanie go na chwilę sprowadza omdlenie, a wstrzy
manie na dłużej—śmierć. 1 jeszcze dziś, kilka miesięcy po strajku, 
Antwerpja nie może powrócić do normalnego stanu, gdyż wiele stat
ków przez długi czas kierowano na inne porty. Wiemy, że przyczyną 
tak długiego strajku był zacięty upór przedsiębiorców, którzy nie 
chcieli zadość uczynić słusznym żądaniom robotników. Wiemy ró
wnież, że w spór ten wdało się państwo—rząd belgijski, który starał 
się wpłynąć na strony walczące. Przyznał on jednak słuszność ro
botnikom, aczkolwiek naogół o zbytnie sympatje dla robotników po
sądzić go nie można.

Sytuacja pod wieloma względami podobna wytworzyła się obe
cnie w Anglji. Aby sobie zdać sprawę z prawdziwego stanu rzeczy, 
należy zauważyć, że koleje angielskie, podobnie zresztą, jak wszelkie 
inne instytucje użytku publicznego w Anglji ("poczta, telegraf) — są 
przedsiębiorstwami prywatnemi. Kwestja upaństwowienia kolei żela
znych ze względu na wyzysk konsumenta prowadzony przez towa
rzystwa kolejowe, znajduje się już od dość dawna w programach 
partji liberalnej, jako też w programie obecnego rządu liberalnego,
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■ale wiemy przecież jak daleko jest wszystkim liberałom od ich słów 
do czynów. Toteż pomimo nalegań przedstawicieli robotniczych w par
lamencie kwestja ta nie wypłynęła jeszcze z głębi komisji rządo
wych. Otóż każde z tych kilkudziesięciu towarzystw kolejowych kie
ruje się swemi własnemi poglądami, zarówno w sprawach zapłaty 
za przejazd i przewóz, jako też (i to zwłaszcza) na warunki pracy 
i wynagrodzenie swoich pracowników. W ten sposób wytwarza się 
taka sytuacja, że długość dnia pracy na kolejach angielskich wy
nosi od 18 do 96 godzin tygodniowo. Podobne różnice zac/iodzą ró
wnież w płacach. Sprawą pracowników kolejowych zajmują się dwa 
stowarzyszenia zawodowe — jedno obejmuje jedynie wykwalifikowa
nych (według starego systemu trade-unionistycznego) — maszynistów 
i mechaników, i liczy około 20,000 członków; drugie wciąga w swoje 
szeregi wszystkich pracowników,. począwszy od stróża i kończąc na 
kontrolerach służby i ruchu. Rzecz prosta, że o poważniejszym ruchu 
wśród kolejarzy nie mogło być mowy dopóty, dopóki nie była zor
ganizowana i należycie uzbrojona masa pracowników, tym bardziej, 
że „wykwalifikowani" byli (i są) nader pokojowo usposobieni.

Jakoż związek mieszanych pracowników kolejowych (Amalga- 
mated Society of Railway Serwants) rozwinął w ostatnich latach na
der energiczną działalność i zdołał zagarnąć szerokie masy robotni
ków. Jeszcze w grudniu roku 1905 liczył on 57,462 członków; 
w 1906 liczy już 70,130, a obecnie ilość członków przewyższa liczbę 
100,000. Kapitał zapasowy związku wynosi przeszło 4 miljouy rubli, 
a  korzysta on z kredytu na takąż sumę. Jest więc uzbrojony.

jednakowoż dla należytego rozwoju organizacji zawodowej ko
niecznym jest jeden warunek zasadniczy, mianowicie, uznanie przez 
przedsiębiorców związku za legalnego przedstawiciela zorganizowa
nych w nim robotników. Jest to podstawowa zasada taktyki związ
kowej. Robotnik zostaje przez to podniesiony do godności człowie
ka—traktuje on przez swój związek z nabywcą jego siły roboczej 
i nie jest narażony na osobiste, najczęściej przykre przeprawy z przed
siębiorcą. Jednocześnie fakt uznania związku przez przedsiębiorcę 
jest nieodzownym warunkiem rozrostu związku — jego wpływu mo
ralnego na masy. Wprowadzenie w życie umowy zbiorowej jest je
dnym z najpoważniejszych zadań organizacji zawodowej. Otóż właś
nie tej. podstawowej zasady nie chcą uznać przedsiębiorcy.

Żądania, wystawione przez centralny komitet wykonawczy 
związku, formułują się jak następuje: Ośmiogodzinny dzień roboczy 
dla całej służby ruchu zarówno kolei żelaznych, jak trarawai elek
trycznych; dziesięciogodzinny dzień, jako maximum  dla wszystkich 
robotników, z wyjątkiem układaczy szyn; nikt nie może być powo
łany do służby wcześniej, jak po 9-o-godzinnvm wypoczynk”.; z? pracę
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polajrantową o 25 proc, drożej; za pracę niedzielną o 50 proc, dro
żej; podwyżka 2 szyllingów (około 1 rubla) tygodniowo dla wszyst
kich robotników, którzy nie otrzymają ośmiogodzinnego dnia pracy; 
wynagrodzenie w Londynie ma wynosić o 3 szylingi tygodniowo wię
cej niż na prowincji.

Otóż, co się tyczy wszystkich powyższych żądań, towarzystwa 
kolejowe chętnie wchodzą w układy i gotowe są do ustępstw. Nato
miast nie chcą nic słyszeć o uznaniu związku i ten punkt staje się 
owym gwoździem, koło którego obraca się w tej chwili ten nader 
zajmujący akt ruchu robotniczego. Komitet wykonawczy związków 
wyznaczył dzień 28-go października na ostatnią odpowiedź, a w mię
dzyczasie, aby zbadać nastrój zorganizowanych pracowników, zarzą
dził potrzebne głosowania nad kwestją powszechnego strajku na 
kolejach. Rezultat głosowania przedstawia się dotychczas jak nastę
puje: 142 sekcje, reprezentujące 23,645 zorganizowanych wypowie
działy się jednogłośnie za strajkiem; 64 sekcje, liczące ogółem 9394 
członków wypowiedziały się za strajkiem ogromną większością gło
sów; 37 sekcji mających 14,502 członków postanowiły bezwzględnie 
się poddać uchwale komitetu centralnego. Przeciw strajkowi wypo
wiedziało się zaledwie 6 sekcji reprezentujących 601 zorganizowa
nych. Jest to oczywiście rezultat głosowania tylko części zorgani
zowanych, reszta jeszcze nie nadesłała odpowiedzi w chwili, gdy to 
piszemy, niemniej jednak daje się z całą pewnością powiedzieć, że 
nastrój strajkowy przeważa.

Z drugiej znów strony gazety angielskie podjęły ankietę (kwe- 
stjonującą) wśród akcjonarjuszów kolei. Z 1000 zapytanych akcjo- 
narjuszów odpowiedziało 854; mianowicie 582 przeciw uznaniu związku, 
166 — za, 106 obojętnych.

W alka będzie tedy zacięta. Ale jaki można przewidzieć jej 
przebieg i rezultat? Według wszelkiego prawdopodobieństwa strajk, 
o ile do tego dojdzie,’ nie potrwa dłużej niż 2 — 3 dni. Groźba 
ruiny zmusi rząd do ustąpienia i położenia kresu samowoli przedsię
biorców, którym opinja publiczna przypisuje całą winę. Rząd je
dnak nie rozporządza ani prawem zmuszającym przedsiębiorców do 
ustępstw, ani prawem zmuszającym robotników do zaniechania strajku. 
Gdyby robotnicy pozwolili sobie na akty gwałtu, (jak w Antwerpji) 
możnaby z łatwością, pod tym pretekstem, wytoczyć działa represyjne, 
ale Anglicy zachowują się z wielkim taktem i spokojem — cóż tedy? 
Owóż rządowi pozostanie jedno: szybkie zwołanie parlamentu (wobec 
groźnego niebezpieczeństwa), który jedynie może odpowiednie prawa 
uchwalić. Przypuścić należy, że wystarczy przyrzeczenie zwołania 
parlamentu ze strony rządu, aby związek przerwał strajk. Nie ulega 
wątpliwości, że parlament wypowie się przeciwko przedsiębiorcom,
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aczkolwiek nie wiadomo, jakiego rodzaju będą jego zarządzenia.. 
Ogólna opinja jest tego zdania, że samowolne i bezwzględne zacho
wanie się prywatnych towarzystw zmusi ostatecznie rząd do wywła
szczenia i upaństwowienia. Wystarczy to już aby butę przedsię
biorców zgnieść.

Rząd angielski zaniepokojony postawą stron walczących już 
obecnie przedsięwziął pewne środki. Oczywiście nie ma tu mowy 
o represjach, jakby to niewątpliwie było w Niemczech lub nawet 
we Francji — rząd podjął rokowania celem skłonienia przedsiębior
ców do ustępstwa, ewentualnie celem zwołania wspólnej konferencji^ 
Jeżeli konferencja taka dojdzie do skutku, to robotnicy zażądają zwo
łania parlamentu.

Ostateczny wynik tego historycznego zajścia wypadnie mniej 
więcej około 15-go listopada.

Almar.*x*
* *

W  ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że „wojna kolejowa" 
w Anglji została zażegnaną dzięki interwencji ministerjum. Kulmi
nacyjnym jej punktem był wiec masowy w największej sali londyń
skiej zwanej Albert’s-hall. na którym sekretarz związku kolejowego 
R. Bell wobec 1OOOO zgromadzonych wyłożył historję zatargu, przy
toczył fakty, ilustrujące warunki pracy na kolejach i niechęć towa
rzystw kolejowych do ich poprawy, i ogłosił wyniki głosowania, 
urządzonego przez związek w sprawie strajku. Wiadomo, że za 
strajkiem oświadczyło się 76925 członków, przeciwko niemu 8773. 
Kończąc swe przemówienie, Bell wyraził przekonanie, że gdy strajk 
się rozpocznie, poprą go i ci co przeciwko niemu się wypowiedzieli — 
„ale — mówił dalej — dopóki jest jakakolwiek nadzieja zakończyć 
pokojowo ten zatarg, proszę was unikać ostrych słów i czynów, pod 
adresem towarzystw kolejowych. Komitet wykonawczy ma od dele
gatów kolejowych z całego kraju upoważnienie do niezwłocznego 
wyznaczenia terminu rozpoczęcia strajku. Ale my postanowiliśmy 
przeczekać do środy, kiedy rząd uczyni ostatnią próbę skłonienia to
warzystw do ustępstw i zawarcia kompromisu, na który obie strony 
mogłyby się zgodzić".

Wiec zakończył się w podniosłym nastroju. Do walki jednak, 
nie przyszło.

Już w parę dni potym telegraf oznajmił całemu światu, że kry
zys został załagodzony pokojowo. Pod naciskiem rządu angielskiego 
i ogromnej większości społeczeństwa, które po stronie związku kole
jowego stanęło, kompanje ustąpiły. Ugoda pomiędzy niemi i pracow
nikami kolejowemi została zawarta na następujących zasadach. Towa
rzystwa kolejowe i delegaci związków wyrażają zgodę na uregulowanie-
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■wszystkich spraw dotyczących płacy i czasu roboczego drogą, poko
jową za pomocą sądu rozjemczego. Prawnicy każdego towarzystwa 
będą podzieleni na oddziały, które wybiorą delegatów do izb, mają
cych występować w interesach tych oddziałów. Każda izba będzie 
rozpatrywała tylko te sprawy, które dotyczą danego oddziału. Jeżeli 

w kwestji spornej izba nie dojdzie do porozumienia, to kwestja ta 
przeniesioną zostanie do centralnej izby, która będzie urządzona 
w każdym towarzystwie. Gdy i centralna izba sprawy nie załatwi, 
zostanie ona przesłaną sądowi rozjemczemu, który wyznaczony będzie 
za porozumieniem towarzystw i pracowników, jeżeli zaś do zgody 
pomiędzy nimi nie przyjdzie, to wyznaczenie sądu należeć będzie do 
przewodniczącego izby gmin i dyrektora archiwum w ministerjum 
handlu. Na ministerjum handlu leży także obowiązek rozstrzygania 
wszystkich kwestji, które powstać mogą przy zastosowaniu niniejszej 
umowy.

W ten sposób z horyzontu świata angielskiego zniknęła groźba 
„wojny kolejowej11, która mogła nieobliczalne następstwa pociągnąć 
za sobą. Pouczającemi w każdym razie są postawa, jaką zajął rząd 
angielski wobec zatargu, stosunek do niego społeczeństwa i ta roz
ważna, dobrze przygotowana akcja, którą w tym wypadku rozwinęły 
angielskie związki kolejowe.

66S

Jeszcze e przemianach energji w przyrodzie).
1. Prawo zachowania energji.— I-sze perpetuum mobile.

W  p o p rze d n ie j p o g a d a n c e  m ó w iliśm y  o p ra w ie  z a 
c h o w a n ia  e n e rg ji:  p rzy p o m n ę  tu  k ilk a  po jęć , k tó re ś m y  
ta m  w p ro w a d z ili . P r a c a  w  fiz y k a ln y m  z n a c z e n iu  —  to  
p o k o n y w a n ie  o p o ru  po p e w n e j d rodze , n a p rz . c ią g n ie 
n ie  w ó z k a  pod g ó rę , k rę c e n ie  k o rb ą  m a sz y n y . P ra c ę  
m ie rz y  s ię  w ie lk o śc ią  s iły , p o trz e b n e j do p o k o n a n ia  
o p o ru  i d łu g o śc i d ro g i, po k tó re j s ię  te n  op ó r p o k o n y 
w a , a  w ię c  p o k ręc ić  k o rb ą  5 ra z y  w y m a g a  p ra c y  5 ra -

*) Patrz „Wiedza" N» 41 -r. 1307, t. II str. 31.’).
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zy  ta k  w ie lk ie j, ja k  ra z  p o k ręc ić , 2 k g  (k ilo g ra m y ) pod
n ieść  n a  1 m  (m e tr ,  w y m a g a  p o ło w ę  p ra c y  p o trz e b n e j 
do w y d ź w ig n ię c ia  4 k g  n a  l m. E n e rg ją  n a z w a liś m y  
zdo lność  c ia ł do w y k o n y w a n ia  p ra c y . N a k rę co n a  s p rę 
ż y n a  z e g a rk a  p o s ia d a  e n e rg ję , bo m a  zdo lność  w y k o 
n a n ia  p ra c y , m ia n o w ic ie  p o ru sz a n ia  k ó łek  z e g a rk a  w b re w  
o p o ro w i ta r c ia ,  o p o ro w i p o łączeń  i t. d. p rzez  24 g o 
d z iny  ( je ś li szy b k o ść  ru c h u  m a s z y n y  j e s t  je d n o s ta jn ą ,  
tó  ja s n y m  je s t ,  że m ożna  m ie rzy ć  p ra c ę  ta k ż e  czasem  
z a m ia s t  d ro g ą , bo im  d łużej kółko ja k ie ś  s ię  k ręc i, ty m  
d łu ższą  d rogę  o dbędzie ,. W o d a  g ó rsk ie g o  p o to k u  po 
s ia d a  ró w n ie ż  e n e rg ję , bo u d e rz a ją c  o k o ło  m ły n u . m o
że w y k o n a ć  p racę .

R o zró żn iliśm y  n a s tę p n ie  e n e rg ję  p o te n c ja ln ą  od k i
n e ty c z n e j i n a z w a liśm y  p o te n c ja ln ą — e n e rg ję  ty c h  c ia ł, 
k tó re  je s z c z e  s ą  w  sp o c zy n k u , n a to m ia s t  e n e rg ję  c ia ł 
ju ż  p o ru sz a ją c y c h  s ię  n a z w a liśm y  k in e ty c z n ą : a  w ięc  
sp rę ż y n a  z e g a rk a  n a k rę c o n e g o  a le  n ie  p u sz c z o n e g o  
je sz c z e  w  ru ch , m a e n e rg ję  p o te n c ja ln ą , z a ś  w o d a  już. 
s p a d a ją c a — e n e rg ję  k in e ty c z n ą . W re sz c ie  d o w ie d z ie liś 
m y  się , że op rócz  e n e rg j i  m o żliw eg o  lub  rz e c z y w is te g o  
ru c h u  c ia ł czy li m ec h a n ic z n e j, n a p o ty k a m y  w  p rz y ro 
dzie n a  in n e  fo rm y  e n e rg ji , ja k o  to : e le k try c z n ą , m a
g n e ty c z n ą , ch e m icz n ą , c ie p ln ą  i in n e . W s z y s tk ie  c ia ła , 
p o s ia d a ją c e  je d n ą  z ty ch  e n e rg ji, p o s ia d a ją  zdo lność  do 
w y k o n a n ia  p ra c y  (n a p rz . p o ru sz a n ie  w ozów  t r a m w a 
jó w , lo k o m o ty w  p o c ią g ó w  i t. d .,. P rz y p a try w a liś m y  
s ię  p rzem ian o m  e n e rg ji  i w id z ie liśm y , j a k  je d n a  je j  fo r
m a  w  d ru g ą  p rzech o d z i, ja k  p ra c a  m ec h a n ic z n a  w c ie 
pło s ię  z a m ien ia  (p rz y  ta rc iu ) ,  ja k  n a o d w ró t c iep ło  
w  p ra c ę  s ię  p rz e m ie n ia  (m a sz y n a  p a ro w a )  i d o sz liśm y  
do w a ż n e g o  p ra w a  p rz y ro d y , że chociaż  e n e rg ja  s ię  
p rz e m ie n ia , to  je d n a k  ilo ść  je j  p o z o s ta je  s ta łą ,  t . j .  an i 
je j  nie u b y w a , a n i p rz y b y w a . G dy je s z c z e  n ie  zn an o  
te g o  p ra w a  z a c h o w a n ia  e n e rg j i  w  p rzy ro d z ie , w ie lu  
ludzi t ra c iło  c z as  n a  w y n a jd y w a n ie  m a sz y n , k tó re b y

GB«ł
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s ię  w ie c z n ie  sam e  o b ra c a ły  i w y k o n y w a ły  p rz y ty m , 
bez ż a d n y c h  k o sz tó w , a  w ięc  bez o p a łu  i bez p ra c y  
lu d zk ie j, p e w n ą  ro b o tę . M a sz y n y  ta k ie  n a z y w a n o  p e r 
p e tu u m  m obile (zn a c z y  w ie c zn ie  p o ru sz a ją c a  się); ta k ą  
m a s z y n ą  b y łb y  np . m ły n , w  k tó ry m b y  w o d a  n ie ty lk o  
o b ra c a ła  ko ła  m ły ń sk ie , a le  n a d to  sw o im  rozpędem  pod
n o siła  s ię  z n o w u  w  g ó rę  i sp a d a ją c  z n o w u  by  ko ła  
o b ra c a ła  i ta k  w c ią ż . Że to  n ie m o ż liw e — c z u je  każdy , 
i  w y n ik a  to  w p ro s t  z z a sa d y  z a c h o w a n ia  e n e rg j i .  AA'o- 
da, s p a d a ją c  na  ko ła , o d d a je  im  s w o ją  e n e rg ję  i te  
o b ra c a ją  s ię  dzięki tem u ; p o d n ieść  s ię  sw o im  rozpędem  
w o d a  ju ż  n ie  m oże, bo ro zp ęd  sw ó j, e n e rg ję  s w o ją  od
d a ła  kołom  m ły ń sk im . E n e rg ji  w ś w ie c ie  n ie  p rz y b y 
w a , z n iczeg o  je j  s tw o rz y ć  n ie m ożna, za  d a rm o  je j  
s ię  n ie  d o s ta je ; i d la  te g o  m a sz y n y , k tó re b y  d a rm o  
w y k o n y w a ły  p ra c ę , s ą  n iem o ż liw e .

2. Nieodwołalność procesów w przyrodzie.— Il-gie perpetuum 
mobile.

•Jakko lw iek  p ra w o  z a c h o w a n ia  e n e rg j i  w  p rz y ro 
dzie  j e s t  ba rdzo  w a ż n y m , i n ie  z a u w a ż o n o  je sz c z e  ż a 
d n eg o  w y ją tk u  z n ieg o , to  n ie  o k re ś la  ono  je s z c z e  z u 
p e łn ie  p rze m ia n  e n e rg ji. P rz y p a trz m y  s ię  ty m  p rz e 
m ianom  b liżej. K am ień , w z n ie s io n y  n a  p e w n ą  w y s o 
kość, p o s ia d a  e n e rg ję  p o te n c ja ln ą  (t. j .  zd o ln o ść  do w y 
k o n a n ia  p ra c y , j e ś l i  się  u su n ie  p o d s ta w ę , na k tó re j s p o 
c z y w a ). a g d y  s ię  go  u p u śc i, to  t r a c i  e n e rg ję  p o te n 
c ja ln ą . bo t r a c i  s w e  p o ło żen ie  w y n ie s io n e ; e n e rg ja  po 
te n c ja ln a  p rz e m ie n ia  się  w  e n e rg ję  k in e ty c z n ą , bo k a 
m ień , s p a d a ją c , n a b ie ra  ro zp ęd u , k tó ry m  m oże w y k o n a ć  
p ra c ę , n a p rz . o b ró c ić  k o ło 'w ia t r a k a ,  je ś l i  n a  sk rz y d ło  
u p a d n ie ; je ś l i  z a ś  n ie  m a  sp o so b n o śc i do w y k o n a n ia  
p ra c y  m ec h a n ic z n e j, a  n a p o tk a  ty lk o  n a  ja k iś  tw a rd y , 
n ie e la s ty c z n y  m e ta l, to  je g o  rozpęd , je g o  e n e rg ja  k in e 
ty c z n a  z a m ien ia  s ię  w  c iep ło ; kam ień , s p a d a ją c y  n a  
k o w a d ło , ro z g rz e w a  je ,  sam  s ię  ró w n ie ż  ro z g rz e w a .
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C zy o d w ró c e n ie  te g o  p ro c e su  b y ło b y  m ożliw e?  C zy- 
by  k am ień , s p o c z y w a ją c y  n a  p o d s ta w ie , m óg ł s ię  sam  
p o d n ie ść  w g ó rę , a b y  za  to  ró w n o c z e ś n ie  p o d s ta w a  (lub  
k am ień  sam ) s ię  oz ięb iła?  Z asad z ie  z a c h o w a n ia  e n e rg j i  
to b y  się  n ie  s p rz e c iw ia ło , bo k am ień  u z y s k a łb y  w p r a w 
dzie  e n e rg ję  p o te n c ja ln ą , p o d n o sz ąc  s ię  w  g ó rę , a le  za- 
to  p o d s ta w a  (lub  k am ień ), o z ię b ia ją c  s ię  sa m a , u t r a c i 
ła b y  ty le ż  e n e rg j i  (boć— ja k  w iad o m o — ciep ło  j e s t  je 
d n ą  z form  e n e rg ji) . B y ło b y  n am , ludziom , z ty m  b a r
dzo w y g o d n ie : n ie  p o trz e b o w a lib y śm y  p o d n o sić  c ię ż a ró w  
żadnych ', k a z a lib y śm y  im sam y m  się  podn o sić , a  n ie c h 
by s ię  z a to  o z ięb ia ły ; cóżby  to  nam  szkodziło , że k a 
m ień  lub że lazo  będą n ieco  z im n ie jsze , te m p e ra tu ra  ich  
w y ró w n a ła b y  s ię  z te m p e ra tu rą  p o w ie trz a , a  że p o w ie 
t r z a  j e s t  dosyć , w ięc  n ie  c z u lib y śm y  n a w e t  po w ie lu  
la ta c h  z n a c z n ie jsz e g o  o b n iżen ia  te m p e ra tu ry .  1 ta k  m o
g lib y śm y  pędzić  n iez lic z o n ą  ilo ść  m a sz y n  k o sz tem  c ie 
p ła p o w ie trz a . J e s z c z e  w y g o d n ie j m o żn ab y  to  u rz ą d z ić  
na m o rzach . M asy  w ó d  m o rsk ich  p o s ia d a ją  o lb rzy m ie  
z a p a s y  c ie p ła , choć n ie  p o s ia d a ją  w y so k ie j te m p e ra 
tu ry .

K osztem  c ie p ła  w ód o c e a n ó w  m o żn ab y  pędzić  n ie 
z lic zo n e  o k rę ty , a  n a w e t  m ożnaby  n a  ląd z ie  ich k o sz tem  
p ra c e  w y k o n y w a ć , a  c z ło w ie k  a n i pa lcem  nie p o trz e 
b o w a łb y  ru sz y ć . N ie  s p rz e c iw iło b y  s ię  to  z a sa d z ie  z a 
c h o w a n ia  e n e rg ji , bo o k rę ty  i  m a s z y n y  w y k o n y w a ły b y  
p rac ę  n ie  da rm o , a le  k o sz te m  e n e rg j i  c ie p ła  o c e a n ó w . 
(W  c z as ie  k ilku  ludzk ich  g e n e ra c ji  n ie  m o żn ab y  n a w e t  
z a u w a ż y ć  o z ię b ien ia  o c e a n ó w , bo m a s y  w ó d  w  n ich  są  
o lb rzym ie). M aszy n y  i o k rę ty  te g o  ro d za ju  n a z w a n o  ró 
w n ież  p e rp e tu u m  m obile  a le  p e rp e t . m ob. d ru g ie g o  ro 
d z a ju . K ażdy  w ie , że m a s z y n y  ta k ie  s ą  n iem o ż liw e , 
n ik t je s z c z e  n ie  w id z ia ł, a b y  s ię  kam ień  d o b ro w o ln ie  pod
nosił w  g ó rę , o z ię b ia ją c  się  p rz y ty m . O w ą  n ie o d w ra 
c a ln o ść  p ro ce só w  p rz y ro d y  sp o ty k a m y  częśc ie j; m a g n e s  
p rz y c ią g a  że lazo  od d a lo n e  od n ieg o  o — p rz y p u ś ć m y —
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25 m.; m a g n e s  i że lazo  p o s ia d a ją  e n e rg ję  m a g n e ty c z n ą  
i to  p o te n c ja ln ą , bo s ą  n a  ra z ie  w  sp o czy n k u ; je ś l i  
u su n ie m y  zap o rę , to  że lazo  p rz y p a d n ie  do m a g n e s u , 
e n e rg ja  p o te n c ja ln a  z a m ie n ia  s ię  w  k in e ty c z n ą  (e n e rg ja  
c ia ła  p o ru sz a ją c e g o  się ) a  t a  w  c iep ło , bo w s k u te k  
z d e rz e n ia  s ię  m a g n e s  i że lazo  ro z g rz e ją  się; c iep ło  to  
n ieb a w em  udzieli s ię  o to c z e n iu  (p o d s ta w ie , p o w ie trz u )  
a  m a g n e s  i że lazo  p rz y b io rą  te m p e ra tu rę  poko ju . -Jeśli- 
b y śm y  chc ie li te ra z  oddzie lić  że lazo  od m a g n e s u , m u- 
s ie lib y śm y  w s k u te k  ich  w z a je m n e g o  p rz y c ią g a n ia  użyć  
p ra c y  a p ra c a  t a  z a m ie n iła b y  s ię  z n o w u  w  e n e rg ię  po 
te n c ja ln ą , m a g n e ty c z n ą ;  a le  p y ta n ie  s ię  n a s u w a , c zy b y , 
ja k  p rz e d ty m , e n e rg ja  m a g n e ty c z n a  p rz e m ie n iła  s ię  
w  c ie p ln ą , te r a z  n a o d w ró t c ie p ln a  z a m ien iła  s ię  na m a
g n e ty c z n ą , czy li in n em i s ło w y , czy b y  s ię  że lazo  i m a 
g n e s  n ie  ro z s u n ę ły  sa m e , o z ię b ia ją c  s ię  p rz y ty m , t. j .  
bez n asze j p ra c y , a le  k o sz tem  c iep ła?  D o św ia d c z en ie  
o d p o w iad a  p rze c z ąc o  n a  to . Z u p e łn ie  ta k  sam o  m a s ię  
rzecz  z d w ie m a  p rz y c ią g ą ją c e m i s ię  ku lam i n a e le k try -  
z o w a n e m i: i tu  e n e rg ja  e le k try c z n a  zam ien ia  s ię  w s k u 
te k  z d e rz e n ia  p rz y c ią g a ją c y c h  s ię  kul w  c iep ło , a le  n a 
o d w ró t w  zw y k ły c h  w a ru n k a c h , t. j .  g d y  k u le  m a ją  
te m p e ra tu rę  o to c z e n ia  (a  n ie w y ż sz ą  lub  n iż sz ą ), c ie 
p ło  n ie  za m ien i s ię  w  e n e rg ję  e le k try c z n ą , t .  j. p rz y 
c ią g a ją c e  s ię  k u le  e le k try c z n e  n ie  ro z su n ą  s ię  sa m e , 
o z ię b ia ją c  s ię  p rz y ty m . D o św ia d c z e n ia  ow e w s k a z u ją , 
że w szelkie fo r m y  en erg ji, a  więc energję m echaniczną, elek
tryczn ą , m agnetyczną , także  chem iczną  i in n e  m ożna  zaw sze  
p rzem ien ić  w  zupełności n a  energję cieplną, ale że naodw ró t 
n ie  m ożna w zw yk łych  w a ru n ka ch , t . j .  g d y  n ie  m a różn icy  
tem p era tu r  m ięd zy  cia łem  a  otoczeniem, za m ien ić  ciepło w in n ą  
fo rm ę energji.

Sal.
(Dokończenie nastąpi).
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